
0/ 
Na powitanie wiosny. 

" włe)ll mleJsl:owośclach 
11ąska zachowały sIę do dzr 

slejszego dnIa, cIekawe obnę 
dy I zwyczaje związane z na~ 
dejśclem wIosny. 

P'r' ac 'wn' -le' y Zakładów Metalowych. w . Dębie O przystąpili da współzawodnictwa . 
List otwari)} 

ZMP-ówki 
junaczki IISP'' 
członkinie LZS! 

Jednym z nIch jest lW)'czaj 
chodzenia po wsI z"galklem" 
bcdącym symbolem wIoliny. 

dla uczczen1a święta klasy robotnicze.i 

Na. rdjęciu: Dzieci ze wsi 
Strzelce Opol­
,.gaik" po za-

"Baruty (pow. 
skie) obnoszą 
qroda~h. 

CAF - fot. Seko 

GospÓdynIe wlejllkle chęt· 
ole witają "gaIk" w swych 
zagrodach. obdarowując ob· 
noszących słodkIm cIastem I 

jaJkamt 

DZIS 6 STRON 

Załoga Zakładów MetalOWYch w D4lbll' masowo przYstąpi­
ła dl) podejmowania zobowiązań dla uczczenia śwl4lta klasy 
robotniczej - l Maja. Do chwili obecnej 32 proc. załogi bil" 
rze u~:riał we wspóh:awodnicŁwie l-majowym. . 

Załoga wydziału kierow- I 
nika KraJcwsklego poo;tano-I 
wiła zmniejszyć pracochlon­
noąć poszcu:gólnych detali o 

Wyd. A. 

9 proc. przez zmnIejszenIe ()­
bowiązujących norm cza~J­
wych. Brygady iniynieryjno­
robocze tego wydziału zobo-

Cena 20 gr 
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RZESZOWSKIE 
Nr 84 (1812) - Rzeszów, .piątek II kwietnia 19S5 r. 

lowe od owiedzialne zadania 
sąd6w powszechnych 

368 rodzin naszelO województwa 
osiedliło się w I kwartale br. 

nCl ' nowyeh fJo_pOdar8łwaeh 

WIelu obyWatelom lektura 
poszczególny oh przepisów 

prawnych nastręcza sporo tru 
dności, ponieważ pisane 5,\ 

zwl4lźlc, za.wierają wil'le ter­
minów prawnicz:vch. Ale zna­
~jOillOŚĆ. tych ustaw I przepi­
sów ma ogromne znaczenie. 
Dokumentem godnym spopu­
laryzowania ze względu na 
~wą doniosłość Jest ucbwalona 
ostatnio przez Sejm ustawa o 
przekazaniu sądom powszech­
nym - sądom cywilnym -
właściwości są.dów wojsko­
w:vch w sprawach karnych o­
sób cywilnych, funkc.ionarlu­
szy orll'anów bezpieczeństw" 
publicznego, MllIc.1i Obywatel 
skkl I służby więziennej. 

CÓł. nowego wprowadza ta 
ustawa·? 
Nowość je.l polega nI! tym, .te 

z"a·cznie rot.9Zerza uprswnlenla 
s"dów . . pow9Zechn.Ych, ~.e od tej 
po.ry będą one ~patryw.ly I 0111\­
rł~:a.t.~ Wfty!ft:k:łe .~;il·awy· <! .. ,ty ez.ące 
18m·a·nl" · praworządno~ci. będą wy­
dawały wyroki na wszelkiego ro­
dZA.lu przestępców, któ'-ty znaleźli 
sit: w kolizji z .nrawem. bez w"gl<:­
'du na to, ~dT.!e pracują I ja.kie 
prze&tępstwo popełnili. Sądom wO.l 
~kowym pozostawiono rozpatrywa­
nie s!)eaw dotyczących obywateli 
odbywa.tących służbę wo .tskow.ą 
ora7. Iyeł, wsżystkich o;;ób. k'lóre 
popełniły zbrodnIe szpie~ostwa. 

Taka jp.st wymowa pl'awna 
ustawy. A jej wymowa poli­
tyczna? 

Aby na to pytanIe odpowiedzieć. 
t"zeba sobie przypomnieć. w . ja­
kich okolicznościach I Jakich wa­
runkach roz.poczyr,ało p ra-cę na~e 
ludowe sadownłchvo Władza ro­
bo·tn.i czo-chlopska w pierwszym 
0kre9.if!. w okreS'.ie budowania od 
pod~taw Tl'OWelro. lu<lowego pań­
~tw8 nj~ mogła od razu zorganiw­
wać sądownIctwa na nowych z-s-

!lInyr-. okrzepłym we W!zy!t­
kich d7.led7.inach bela pań­
~twowelto. ll'ospooarczego i spo 
łecznego. Rozbite zostaly ral. 
na zawsze bandy reakcy,jnego 
podziemia. Wróg został izolo­
wany. Cały naród z.'~dnoczył 
sl4l w poteżnym Froncie Naro­
dowym. Wzrosła świadomość 
i akt:vwność politym:na szero­
kich rzesz narodu. Masy ludo­
we coraz szerzej biorą. udział 
w rzad:r.eniu krajem. Każdy 0-

bywa'tel, ka7,dy patriota c."tI.!e 
~.i4l wspńlodpowiedzlalny za lo-
sy ojczyzny. . 

Zmi· •. . y które zachodU! obecnie 
w naszym sądownictwie 54 reali­
,"cJą uchw.~ . lU Plenum . . które 
w~kstywało m. In. 'na konlecz.no6t 
przYŚplenenl. I>"ac nad aktami 
prawnymi •• pewnla.fącyml \V opar 
elu o Konstyto.!c.lę Pol,.k'ie.l Rzeczy 
pospolite.! LlIdowej dalsze ugrun­
towa·ole mę nasz"'J ludowe.! prawo­
rr.ądnoścl. Ust·aw~a !lej m 0 .1" I '0 . ""~­
szerze-nlu. uprawnień sądów pow~ 
ilecnnycłJ stanowi poważny krok 
na ,hod7.e umocni\!,n.t... .Iudo \" ej 
praworządności i je"t wY'l"a·z.,m . 
stRłeJ troski partII I wład1:Y ludo-' 
w .. J o co"sz pełn l e .! ... ą demokra­
tV7.8oCje życia nasze~o oańrtwa, o 
Coraz' aktywnie! ... )' udział mas lu­
dowych w rządzeniu I<crsjem. 

(i) Od początku bieżące-I 
go roku do końca ubiegłe­
go miesiąca 366 rodz~n 

chłopskich wyjechało r,a 
osiedlenie do innych woje­
wództw, bądź ' też przesiedli 
ło si~ w naszym wojewódz 
twie. Najwięcej rodzin, bo 
aż 63 przesiedliło się z pr). 
wiatu niżańskiego. 43 z p0 
wiatu strzyżowskiego i 41 
z powiatu jasielskiego. 

Spośród osadników 26H 
rod1.inOsiedl!ło się w PGR 
pozOstała cz~ść na gospo-

darstwach mdywidualnych 
i spółdzielniach' produkCYJ­
nych. 

Oprócz tych rodzin,które 
już przesiE'i:lliły się w na· 
szym woje ,vództwie 58 ro­
dzin zarezerwo';"ało sobie 
miejsca w PGR, spółdziel­

niach produkcyjnych i w 
gospodarstwach indywidu­
alnych. Remonty zagród 
dla osadników prowa­
dzi się nadal w naszym 
jak i w innych wojewódz­
twach. 

Konłrolulrle 'ako8c! ..,,,lcon,,wanu~łl 
prses 'rak'ors,,8'ów prar polowy ~ h 

wiązują się regenerować pro 
dukty odpe>dkowe pracując 
nimi przez dwa miesiące. Re 
zygnują tym samym z limi­
tów materialawych, co po­
zwoli zaoszczędzić okolo 20 
tys. zł, a prZEZ zaoszczęd7e­
nie 10 proc~ zużycia innych 
materiałów wYgospodarują 5 
tys. zł mIesięcznie. 

Również na innych wydzla 
łach podjęto wiele zobowią'~ 

zań . M. In. wielu robotnik6w 
złożyło zobowiązania indywi 
dualne, np. tow. Tenior przo 
downik wydziału kier. Hert:­
ziny zobOwiązał · si(zlożyĆ 3 
wnioski . raCjonalizatorskIe, 
praeow.ać. metodą Saja i na 
każdą wykonaną przez siebie 
pracę dać list gwarancyjny. 

Palacze kotłowni ' zakla:l.u, 
włączając siĘ do wspólzawcd 
nictwa' 1~rrie>joi'ego iaos:>:cżę:" 
d~ '478 ton wyso'kogatunko­
wego węgla. dtięki czemu. Za 
kłady Metalowe w Dębie 
zrzekną się dostaw węgla w 
wymienionej Boś.ci. . 
Kontrolę ' realizacji zobo­

wiązań przeprowadzać się be 
dzie na cotygodniowych nara 
dach wydziałowYch., 

II Zjazd ZMP postawił przed 
młodzieżą odpO WIedZialne za- . 
dania w dziedzin ie rozwoju 
roln ic twa l podniesienia jej 
produkcJi Tym wiekszy powi­
nien być Wa tlZ wysiłek VI po­
mocy PGR-om p rzez udział'w 
bry~adach .. SP" . 

Wasz wyjazd do brygad "SP" 
ti\ .... a w o·k;esie wzn1ożonej wal­
ki o pokój w okre<le składania 
podpisów pod Apelem Wiedeń­
skim Swlatowej Rady Pokoju. 

Podobnie ja.k w latach ubie­
głych tak I w tym roku w ma­
jll rozpoczną p rac<: brygadY 
rolne SllItba Polsce. 

Setki dziewcz8 t z naszego 
województwa z)(iOSily się już do 
brYlla d rolnych .. SP" iak np. 
mlp,dz)' innymi: Helena 
SZTORC. Maria GALUS. Cecy­
lia SWIERSZCZEK z gromady 
Por1lesle. z powiatu dę\) i ckle~o, 
Danuta ZYGI\Df..O 7. Przewor­
!Oka. Alfreda FURMANEK z 
Gorlic I wiele Innych. 

I TY z!(lo~ 9wó.1 udzial w br)'­
gadzie .. SP" gdzie oprócz pra­
cy w ' zespole zna .jdziesz god'ZJ­
w.ą rozrywke. zapoznasz sie z 
PI"lodu.1ącyml metodami upra­
wy- ziemI. co pomote CI pót­
rr.i .eLz.astosować .1e na własnym . 
ga<>podarstwie. poznaso: plęl<no 
swoje.l(o kraju. 

D7.iewczetal - zgla!>za.iąc sl<: 
do hrygad~' .. SP" staJecie jed- . 
nocześnie do wspó łzawodnIctwa 
o zasl.cZytny tytuł uczestnictwa 
w V Swiatowym Fe9t1walu Mło 
dzif'ŻV I Studentów. 
.Zg·łoszenla do brY.ll:ad •. SP" 

przyjmuja Komendy Pov.:..,sz!'ch­
nej ' ·nr""nlnrli Służba l:'O~e. 

Zalo.(!,a RPZB omawiała. appl SRP 

i rezoluc;ę Konp,resu PK()P ro sorawie 

:r.akazu produkcji broni masowe; zaglad;y 

O skierowanie energii atomowej 
do celów produkcyjnych 

(I) Z inicjatywy Zakładowe 
go Komitetu Frontu Narode 
wego przy Rzeszowskim 
Przemysłowym Zjednocze-
niu Budowlanym odbyła Się 
ostatnio mas6wka. 

Po wygłoszonym rderacie 
przez E. Klukasa poświęco­
nym · znacteniu walki o pO.­
kój " roźpoczęłi się dyskusia, 
w 1tłÓf~j m. in. ~łoll ~abral 
ob. Fogiel, który powiedział : 
Szantażom zwolenników wo~ 
ny przeciwstawimy wolę p~­
koiu. Ap€! pokoju pOdpIsz"­
my z pełnym przekonaniem. 
że przyczynimy się w ten 
spOSÓb do zwiększenia sity 
światowej opInii ' publicz­
nej na rzecz 'pokoju i popra 
wy wzajemnych stosunków 
miedzy narodami świata. 
. Na zebraniu uchwalono 
także rezolucję, w której. ezy 
tamy: 

Apelujem:>, (Ił) wnyst!dc)1 lu­
d'1.l prac:v. aby wraz z nami pr,,:v­
czynili sl~ do spopular:vzowanla 
w.lkl o 7,akaz prollllkc.H btonl 
tennoJądrowej. Zdecydł)wllnle 
.ta!emyprzy tych, którzy walu/I 

o' skIerowanie energU atomowej 
do celó'w produkcyjnych, bo 
wierzymy, 7.e 'v ten spOSÓb zwlęk 
szymy dobroł1yt ns. świecie. Wzy 
warny całe spoleczeństwo naszego 
wojeWÓdztwa do podpisania Wle­
deń,klego ApelU Swlatowej Rady 
Pokoju. 

Krzyże Zasługi 
za wielolet.nie 
pożycie małżeńskie 
i liczne potomstwo 

(I) W roku Ubiegłym szeŚĆ O1al­
feństw w naszym województwie 
odznaczonych zostalo Złotymi 
Krzyżami Zaslugl 7.a 50-letnie po­
fycle m"lfel'lskle . M . In. Zlotyml 
Krzyżami Zasłllgl nagrodzono 
Juliana I Teof1lę Wieczorków z 
gromady Bobowa . w powiecie 
gorlickIm za "neżycle w jednym 
"wlUku malżeńskim 58 lat. W 
blei~cym roku Wojewódzl<a Ra­
da Narodowa wysIała Już do Ra­
dy Panstwa wnioski o odznacze­
nie 6 maltenstw· za wieloletnIe 
poź .vele. 

Takte wiele matek w naszym 
Wo.lewództwie odmaczonych zo­
stalo w ubIegłym roku ZłotymI 
I Srebrnymi Krzyżami Zasługl ' za 
liczne potomstwo. 

sadach. St.ruktura sadownictWA 
oparta była na przed'wojennych 

Przed ' sa darni powszt'chn:vml 
sto.ią obe~nie nowe. niełatwe 
i odpow;prłzialne zadania. Wie 
my przccież, że wról,t obcy I ro 
u:limy nip zloiył broni, że wro 
gowlp na"ll'.1 o.II'7:Y7.ny nie Drze 
hlera,ia w śrndkal'h. by . kon­
tynuować swą. zbrodnlcl~ ro­
hote. że toc:.:y sie coraz bar­
d7:leJ zaol'tnaja,ca si~ walka 
klasowa . .Test r7.eczą na."7.~'ch 
ludowych sądów s "".awl.edll­
wie karać wszystkich, którzy 
J:'odzą w nlHI7.ą ojCZYZn4l. któ­
rzy poo"lnlają· nrzestt:p!ltwa 
wober. Polski Ludowe,f, wohec 

. w~z:v~t"lch jej ohywatell. Na­
ne !ądy powszechne. przejm u 
jace obeonle sprawY prze­
~tP.pstw popełnianych przez 0-
!lohy cywilne. funkcJonarlusr., 
MO. bp7.nl4'c7.eń~twa publlclne 
l'O I ~Inżb:v wle7.ieririlchva, b~ 
rła oflllrnle nt'łnlńte 7.aszczyt­
n~ I . odpowlt'd:r.l.alną du7.ht: -

"w Imic d'als"zp!!,o llma~nl"-nla 
I'll°7.P.I !, .. ~worzadn,,~cl, w Imię 

••• w"Lorach. W wielu sądach praco­
wali ludue podatnI· na wpływy 
Wl'OlfA klasowego, a · e7:lłsem ł ZA­
mukowanl wro~owl~. pragnący 
8l':kodl:lć. bM.tfdzlć o.!czyfnle rudo­
wej. Błedem byłoby powierzanie 
Im spraw. które w owych pIerw­
szych c-Ietkleh .latach walkI o 1lO­
\Va . Pol~!<'ę. były ~prBwamj ż~,lcja 
I śmler<'\ młodego ludoweg .. pań­
rt,v" . 

SIEWY WIOSENNE W PELNI 
Już 19 POM rozpoczęła siewy Brygada polowa PGR Lubllnlec Nowy (Zespół CleS7-8.n6w) 

-. pod kIerownIctwem brygadzIsty 1\arol1 Woźnego przystą­
pIła do siewu pszenicy jarej. Planowany ob~zar zasiewu psze­
nicy ~ynosl 13 ha, a termIn ukończenia ~Iewu - 9 kwietnia. 
Brygada postanowiła dokonać sIewu na l dzień przed termi­
nem, 

w spółdzielniach produkcyjnych 

O.d owego okre5U uph'Jtełl) 
10 łat, Polska stala si4l krajem 

, dobra całego riarodu • 

88 wyszkolonych 
traktorzystów 
zasili POM 

(I) Już 19 POM naszego wO 
jewództwa rozpoczęło wiosen I 
ne siewy w 51 spółdzielniach 
produkcy'jnych. przy . czym 
najlepiej przebiegają prace 
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~ W gospodarstwie Ryszkowa Wola (Zespół Szówsko) w dniu 
~ 5 bm. zasiano 3 ha peluszki, a w dn,Iu wczorajszym prz:\,stą· 
~ p'ono do siewu jęczmienia jare~o . Areał ziemi prle7.naCzoneJ 'W1>J. l'zeszowskie~;o ~ pod zasiew. wyno~1 23 h.a, z czego 10 ha zostanie zasiane Sy· 
:: stelDem krzyżow~ li. 

(i) POM nas"ego WOjewództwa. :: 
kt6re w ubiegłym roku jeszcze § 

Odczuwały brak kwallriko·",a· ~ Jllllllllliiliilllllll!llrjl nyoo pracow!likÓw zatrudnia o· ~ 
. becnle 86 wy&zkolonych trakto- ~ 
. rzyst6w . którzy w okresie zimy § 
Ukończyli 6-miesipC'zny kurs. w § 
ośrodka ch szkoleniA traktnrzy· ę 
stów w Nienadowej i Rad)'mnie ~ 

tila jwleksza Ilość skie rowań § 
ot.rz;'mall nowi trakłorzvśc·i do ~ 
POM: Dachnów. Ustrzyki Dulne. ~ 
Pl'Zemyś!. OlszanIca I S~nok. § 
. Dzięki "Zorganizowanemu pr~ez § 
Zjedn()oz~n;e POM S.nok 3-m le· = 
si·ęcznego kU!"f'!J rezerwDwĘ'j Ka-:: 
dry t ra kto rzystów 19 cz.nnków § 

·spóldzielni prodllkcyjn ych otrz)" :: 
m~ło zaśwladcz.enia . u ;>rawniają- :: 
ce ich do praC' .v na cią g· !1i kach . == 
obsługi agregatów do ochrony:: 
·roślln oraz do obsługi agre!<atów:: . . 
omiotowych W ten spo,ó!) zo-:: Na zdjeciu: Ostotnie przllgofoll:n111a do' siewów, które będą 
.stanle rozwiaz.r.a w spółclliel- ~ przepł'ow'arlzone przy pomocy poieinego (/gregcltn zlożonego 
niaoh produkCYjnych pow. atu = ..' . ' . ,. . '. 
"anock i e~o sprawa w erb un ku:: Z 3 ku(tywaiorow ! 2 Iduc.wwych. bron. Pracu.Jq tra"/orzysc! 

,speCj alistów do obsługiwania a- ~ ,I. Balicki i M. Ohab wraz z mŁodszym mechanikiem W. Zbie-
g regatów do ochrony roś"" oraz = k' . 
Ila okres omłotów. = ra tern. 

siewne w rejonie działania 
POM Radymno. Przodują tu 
zwlaszcza spÓłdzielnia Stu-

. bienko, która na dzień 7 bm. 
obsiała już 150 ha pszenicy 
jarej l owsa. 
Wyróżniają się także POM 

-owcy z Bobrówki i Dębir:y 

przy wiosennych siewach. Od 
nieśli oni poważne sukce:5Y 
prz)' siewach w następują­

cych spółdzielniach: Lat/)­
szyn, W.ola Ociecka, Pusty­
nia, Nagawczyna, Miękisz No 
wy, Wietlin I l' III oraz Be­
brówka. 

Na ~djęciu: Członkowie brygady w chwili rozpoczęcia sie­wu rzędowego. 

Spółdzielcyz. Roznial pOW. Mielec 
zakończyli siewy, a z Maławy powiat Rzeszów siew owsa 

(i) W dniu wczorajszym 
spÓłdzielcy z Rożniat w po 
wiecie mieleckim jako pier 
wsi w naszym wojewódz­
twie zakończyli siewy wio­
senne. 

Jest to w dużej mierze 
także zasługą pracowni­
ków POM Wojsław, którzy 
nie szczędzili sił , by siewy 
spółdzielcy z Rożniat za-

kończyli przed terminem. 
Mimo zlych warunków 

członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej "Błyskawica" w 
Malawie (pow. Rzeszów) 
zakończyli siew owsa. o­
wies wysiano razem z su­
perfosfatem grant,lIowanym 
co skróciło czas siewu o 
l dzień. 
Należy podkre5lić, . że spóJ 

dzielcy z Malawy pierwsi 
w gromadzie wyruszyli na 
podmokłe poia. zachęcając 
chłopów indywidualnych 
dosiew6w. 

Jeżeli spółdzielcy będą 
cały rok pracowac z takim 
zapałem jak przy wiosen­
nej akcji siewnej, bez wąt­
pimia osiągną wysokie ko-
rzyści. (Traw.) 
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Z obrad Konferencji Partyjno-Ekonomicznej w PGR 

NI I Wl'ZechrMYlslrlm Z'JeMzle Rad ("W czerwcu 1911 r.) 

Jeden z mlenazewW<:ów, Ceretelll, ośwladC'lyl, że w 1\o6Jl nie 
m .. puM1, która bylaby lOtoWI. w~,,~ wl,a~ w .woje ręce. 
Na to Len1zl odpowiedział: .. J..t . ·ka parU .. I partt.a ~ew1-
ków gotowa JMt uJ"ć w .-we r~e. calll władzę". 

Na zdlf!c1u: Lenin w chwili W}"POW1ad,tnta Iłów: ".reM tllJka 
partia" (wg rysunkU Waa!llewa) . Obok Lenina Dz.lel'tyńsJd., 

6t>altn, Swlerdłow. Fot. - CAl" 

Pierwsza Kon!erencja Partyjno-Ekonomiczna w PGR 
odbyła się w Zespole Horyniec. Jako najważniejsze zagad­

nienie stanęła sprawa obniżki kosztów własnych produkcji. 
Dyskutowano równl€ż nad organizacją pracy. likwidacją 
marnotrawstwa, omawiano sprawę polepszenia wa.runków 
bytowo-kulturalnych załóg PG R oraz sprawą wykonania 
i przekroczenia zadań planowych w roku 1955. 

Wiele uwagi poświęcili nla wydajności żyta o II kwln 
uczestnicy KPE źródłom tali, pszenicy o 5 Q, Ił zlem-
istniejących braków w posz- niaków o 26 q z hektara. 
czeg6lnych gospodarstwacil, Dyrekcja. zespoi u nie Inte-
szczególnie w produkcji roś- resowała SIę pracą gospo-
Ijnnej, mechanizacji I· budo- darstw I nie prowadziła sy-
wnictwie, które w dużej mie stematycznej kontroli ich 
rze przyczyniły się do niewy działalności. Ponadto w wy-
konania planu produkcji ro- niku niedostatecznej pracy 
ślinnej przez zespÓł i pod- polityczno - wychowawczej, 
wyższenia kosztów własnych. zdarzały się nawet wypadki 

Podano szereg przykładów pijaństwa niektórych odpo-
nlewłaśclwe,o gospodarowa- wledzlalnych pracowników 
nla, jak: nieprzestrzeganie jak ·np. kierownika PGR Wer 
terminów agrotechnicznych hrata ob. KOSiny. lub bry-
w czasie siewów I zbiorów, gadzlsty polowego z PGR Hu 
prowadzenie prac polov...ych ta Krysz.talowa ob. Kuzyka. 
niedbale I zbyt powoli, co ProwadzJ.lo to z kol~1 do ~a-
doprowadziło do zmnie'jsze- niedbywania obowiązkow 

. slużbowych. 

--~--------------------~---------------------------------

Należyte przygotowanie kadry wyliładowców 
szkolenia partyjnego 
~ lo wasna sprawa 

Plenum Komitetu M!ej­
,kiego w Rzeszowie poświę­
cone sprawom szkolenia paI( 
tyjnego poruszyło wiEle naj­
istotniejszych zagadnień, m. 
In. sprawę przygotowania 
wykładowców. - Chciałem 
!l:ająć 8!ę zagadnieniem przy 
gotowania wykładowc6w 
przez .sJ)€Cjalnie w tym ce­
lu organizowane kursy wo~e 
wódzkie. 

Zawiadomienie osklerowa 
niu mnie na kurs dla wykła 
dowców do Przemyśla - na 
okres 3 tygodni - przyjąłem 
z dużym zadowoleniem. Po­
stanowiłem uczyć się pllnie 
i nie zawieść zaufania partii. 

Zadajmy sobie jednak py­
tanie, w jakim stopniu 'kurs 
ten spełnił swoje zlldanle? 
Czy organizatorzy z jednej 
strony - a słuchacze z dru­
glej - należycie I vi pełni 
wywiązali się ze swych obo­
wiązków? - Stwierdzam, że ' 
nie w pełni. Przyczyny tego 
tkwią tak po stronie organi­
zatorów jak i słuchaczy. Za­
stanawiałem się dlaczego nie 
przestrzega się zasady dobro 
wolności przy doborze słuch::! 
czy na kurs. Również poziom 
uczestników był krańcowo 
różny. Byli towarzysze, któ­
rzy nie znali jeszcze podsta­
\vowych pojęć ekonomicz· 
nych i mający trudnośc.i w 
zrozumieniu popularnej lek­
tury a byli także i tacy, któ­
rzy posiadali spory zasób wia 
domości z różnych dziedzin. 

Zdaję · sobie doskon;le 
!\prawę z trudności stworze­
nia idealnie wyrównanego po 
ziomu, gdyż VI" konsekwencji , 
musielibyśmy np. organizo­
'~'ać kilka oddzielnyc h kur­
s6w. Stwierdzam jednak, że 
poziom był krańcowo różny 

to pod każdym względem. 
A można było przecież do­
brać .lepiej słuchaczy, co prze 
de wszystkim ułatwiłoby pra 
cę kierownictwu kursu. 

Zle się także stało, że 
wśród uczestników kursu by 
11 tacy towarzysże, którzy 
znaleźli się na. nim mimo wy 
raźnego sprzeciwu, mimo ich 
negatywnego stosunku do 
spraw szkolenia. Rzecz zro­
zumiała,że ich pobyt na kur 
sie był tylko obowiązkiem, 
a nie okresem twórczej nau~ 

. ki. Niektórzy towarzysze u­
tożsRmiali kurs z urlo-pem 
wypoczynkowym i po prostu 
spali na wykładach. 

I tutaj poruszyć muszę nie 
dociągnięcia organizacyjne. 
Obserwacje swe, ograniczę 
tylko do mojej grupy szkole­
niowej; przypuszcżamjednak 
że poziomem swym . nie od­
biegała od innych. Na kursie 
W . ogóle n!e-kontrolowano w 
jaki. sposób wykorzystuje ~ię 
czas poświęcony na samo­
dzielne zajęcia. Brak byłQ 00 
powiednich form samodziel· 
ne; nauki i dlatego kaidy z 
nas szedł własną drogą, n.ie 
zawsze najlepszą. 

Zdolniejsi, lepiej przy­
gotowani, szybko przyswaja­
li sobie określoną lekturę, 
wykorzystuj ąc pozostały wol 
n.l' czas np. na czytanie po­
wieści itp. Słabiej przygoto­
want, nie widząc i nie mając 
zorganizowanej pomocy znie 
chęcali się. Dobrowolność w 
go-dzinach samokształcenia, 
brak kontroli pracy samo­
kształceniowej - wszystko 
to spowodowa,ło "odwalanie" 
tych godzin, co odbijało się pc 
tf'm na poziomie seminarió''v, 
które najczęściej sprowadza~ 
ły się do odtwarzania treści 

książki, c~y wyk1a<1u. Semi­
naria nie pobudzały do sam~ 
dzielnego myśienia, do wy­
suwania problemów i wy ja 
śni ania niejasności. 
Być wykładowcą - to trc 

dna i odpowiedzialna ' rzecz. 
Potrrebne jest p€wn. przy­
gotowanie. Kurs nam nleste 
ty tego przygotowania nIe 
dał, co uważam za jeden z 
bardzo ważnych błędów, 1 o 
ile się nie mylę wspólny dla 
wszystkich kursów dla WY­
kładowców. 

Ażeby być wykładowcą 
trzeba oprócz posiadania 
gruntownej wiedzy posiadać 
również umiejętność prowa· 
dzenia zajęć szkoleniowych. 
Przyszły wykładowca winien 
na kursie zdobyć praktykę w 
prowadzel'l4~ .~ą1ęcla takszko 
lenio.w~o. .jak 1 leminar~ów,. 

Należy ~' ,w(t:e.' przeProwa­
dzić kilka zajęć praktycz­
nych. Nieza,leźnie od .powyż-

, szego, wydaje mi ' się całko­
wicie celowe, zapoznanie słu 
cha czy z psychologią doros­
łych. 

Do doświadczeń organiza­
torów kursów dla wykładow 
ców dorzuciłbym następują­
ce propozycje i wnioski: A 
więc należałoby tworzyć tur 
mi1lY o możliwie wyrówna­
nym poziomie; zerwać całko­
wiele z przej awami przymu,~ 
su w typowaniu na kurs; za · 
ostrzyĆ kontrolę v.'Yników 
pracy słuchaczy; otoczyć sp!' 
cjalną opieką' słabszych oraz 
stworzyć systemy samoksztal 
cenia odpowiadające możli­
wościom grup. 

Edmuud KIlIku 
wykładowca szkolenia 

partyjnego 

W warunkach sprzyjają. 
cych rozluźnieniu dyscypliny 
pracy i innym niedociągnię­
ciom, jakle istniały w niektó 
rych gospodarstwach Zespo­
lu Horyn!ec, nie trudno było 
wkrasć się do PGR ludziom 
nie mającym nic wspólnego 
z naszą socjalistyczną gospo­
darką, a szukającym wylącz­
.nie korzyści dla siebie. Miał 
mIejsce taki wypadek w 
PGR Niwki, gdzie przyjęto 
na brygadzistę polowego Ja~ 
na Żukowca,który poczas 
żniw w ubr. zupełnie nie 
troszczył się o dokonane szyb 
kiego zbioru zboża PGR~ow­
sklego, a ponadto w czasie 
nasilenia prac wziął konie 
PGR do pracy na swoim po­
lu. Postawa takiego brygadzi 
stywplynęła demoralizująco 
na innych, mniej uświado­
mionych robotników, np. tra 
ktorzystę ob. Kazika i jego 
pO'TIocnika ob. Wo.it:Yszynil . 
których traktor więcej stał 
niż pracował. 

Niedostatecz:ne poczucie od 
powiedzialnośCi wśród pew­
nej czt:ścl kadry mechaniza­
torskl'ej 'Zespołii Horynfec do 
prowadziło donieWykonania 
norm: np.: ciągniki ogumione 
"Ursus" wykonały tylko 67 
proc. normy rocznej,' a "Ur­
susy" na kolcach zaledwie 
31,6 proc. 

Jedną z głównych przy~ 
czyn, która w duzej mierze 
wpłynęla na niewykonanie 
planu produkcji glnbalnej by 
ła niewłaśc!",a organizacja 
pracy. Czlonek Komitetu Za­
kładowego, brygadzista polo­
wy z· PGRWe~hrata, tow. 
Władysław Wąchała stwier­
dził, że brygady polowe ist­
nieją tylko formalnie, wyzna 
czeni i zapisani są w książce 
brygadziści, jednak podziału 
pól, narzędzi i sily pociągo­
wej w większości gospo­
darstw nie dokonano. Tpw. 
Tadeusz Pajda ' - kierownik 
PGR Huta Kryształowa prze 
konał się, że brygadzista po-
10\\'Y w jego gospodarstwie 
nie przyjmował wykonanej 

Gromadzkie rady narodowe uchwaliły .budżety 
W ostanich dniach marca rzekę I poprawę dwóch mo- ły się one do tej sprawy ra­

br. gromadzkie rady narod,) stów. " czej formalnie. Wypadki ta­
we uchwaliły na sesjach swo Na sesji Gromadzkiej Ra- kie mialy miejs<:e w niektó­
je pierwsze- budżety 'na rok dy Narodowej w Jeziorkach rych gromadach pow. lańcuc 
1955. Przygotowaniem tych (pow. Tarnobrzeg) czlonko- kiego, ustrzyckiego, kolbu­
sesji zajmowały się nie tyl- wie komisji wskazali, źe w szowskiego i innych. 
ko . prezydia gromadzkich rad budżecie przeznaczono Inden Dyskusja na sesj ach była 
narodowych. Wyda.tnej po- tyczne kwoty na utrzymanie ożywiona i rzeczowa. Zabie­
mocy udzieliły im pnzydia szkó,ł w Jeziorkach i w Zupa rający glos radni jak i oby­
powiatowych rad narodo- wie, podczas gdy budynek watele spoza rady, wskazy 
wych, które dawaly wskazów szkolny w Jeziorkach jest wali na potrzeby ~omad 1 
k! komisjom budżetowo-fi- murowany i w dobrym sia- v.'Ypowiadali swoje zdanie o 
nansowym. nie a szkoła w Żupawie wy- przedstawionym projekcie. 

Do prac przygotowawczych maga więk~zEgo wkładu fi- Radny Gromadzkiej Rady 
sesii budŻEtowych aktywnie nansowego. Na wniosek korni Narodowej. 'w Gaci (pow. 
wlącz':łv ~ie komisje opraco- sji dokonano przesunięć kro! Przl!worsk) ob. Franoiszek 
wUjac koreferaty. W kore-' dyt6w. Fołta, omawiając wydatki 
feratach t"ch omówiono WIE' Na ses.ii Gromadzkie.i Ra- pr,zeznaczone w budżecie na 
Je wniosl~Ów dotyczących ko dy NarodOWEj w Markow- oświatę i kulturę, które wy 
nieczno~ci remontów szkół , cach (oow. Sanok). komisj'l noszą około 30 proc. budżetu 
świetlic. naprawy dróg, mo- wystąp"ila z wnioskiem o u- w~kazal, ż.e jEst to dals.zy do 
stów itp. miE:;zczenie w planIe na ro~ wod ~ro~kI. o podnoszenIe kul 

l tak np. w gromadzie No ~ 955 budowy szkoły we WSI tUry; .oswlaty w gr0l!ladach. 
wosielce (pow. Przeworskl Pobiedno. ' Buazet gromadzkieJ rady 
komisja wskazala na koniecz Jed'1ak nil' wszystkie komi narodowej nie obejmUje 
ność niEZWlocznegO n:montu sje grom3d7.kich rad naronO wprawdzie wydatków na in­
jednej sali szkolnej. w grn- wy ch . uwi doczniły w swych wfst~cje rolne, jedna~ ~aj­
madzie Hadle Szklarsk ie tE- korEfer atach potrzeby gro~ waZnI€) szym zagadnIenIem 
goż povJiatu ' członkowie ko- mad. Były nawet taki'2 komi ~romadz~ich rad narodowy?h 
misji finansowo-budżetowe; sje,. które nie pruanaliwwa- Jest podnIe~!eDJe \vynaJnoścl Z 

zwrócili uwagę na potrzeb q Iv dokładnie projektów bu- hektara. Szkoda tylko, że na 
wybudowania kładki przeł dżetu i dlatego ustosunkowa SEsjach budżetowych tak ma 

... 
lo uwag! pośw!ęco.no tej spra 
wie. Wprawdzie na niektó­
rych sesjach jak np. w Ha­
czowie czy Dylągowej (pow. 
Brzozów), Brzostku i Kołaczy 
each (pow. Jasło) I innych 
mówiono o elektryfikacji, me 
Horacji, zwiększeniu produk­
cji rolnej i zwierzęcej jednak 
na wielu sesjach zagadnie­
nia rolne nie zp.alazly nale­
żytego oddźwięku . Najwię­
cej uwagi poświęcono w dyr; 
skusji przeważnie sprawie 
budowy szkół, naprawy dróg, 
uruchomieniu Świetlicy itp. 

Trzeba stwierdzić, źe wiele 
prezydiów gromadzkich rad 
narodowych potrafilo należy 
cie zainteresować budŻEtem 
ogół miEszkańców. Swladczy 
o tym fakt nie tylko liczntj 
dyskusji ale i licznej frek­
wencji np. na sesji Gromadz 
kiej Rady Narodowej w Rak 
sza wie (pow. Łańcut), gdzie 
oprócz radnych udział w se­
sji wzi'llo ponad 150 
obywateli, w Mokrzyszowie 
(pow. Tarnobrzeg) - w ob 
radach brało udział 60 osób. 

(z. k.) 

• 
pracy od każdego robotnika 
z osobna. lecz obliczał, Ile 
brygada zrobiła w ciągu dnia 
i potem dzieli! t;ówno na 
wszystkich pracujących w 
brygadzie. Nie stwarzało to 
zacht:ty .do podnoszenia wy­
dajności pracy ' i prowadzilo 
do szkodliwego równania 
płac robotnik6w. Zes­
pół powinien· jak najszyb­
ciej uzupełnić plany, które 
mają gospodarstwa na br, 
gdyż jest w nich tylko po­
~ana ilość zbóż I okopowych 
do siewu i sadzenia oraz 
cyfry dotyczące produkcj i 
dostaw mleka i żywca . 
"Chcemy wiedzieć - po­
wiedział tow. Pajda - n ic 
tylko Ue mamy zrobić, ale 
.1aklmi środkami trwałymi I 
finansowymi mamy to wyk~ 
nać. Nieznajomość przez nas 
planowych kosztów produk­
cji nie wpływa dodatnio na 
ich obniżkę", 

Tow. Wachała z Werhra­
ty powl.edz,laJ: "Aby partia 
I rząd mogły podjąć decyzję 

o następnej obniżce cen, mu 
simy zlikwidowaĆ u nas mar· 
notrawstwo I niezaradność". 

Dawa! on szereg przykladó ',·: 
zlego gospodarowani,," np. \>'" 

PGR Werhrata gdzie BPP 
Lubaczów wybudowa! dwie 
studnie, wziął za nie pienią· 
dze, a wody jak nie bylo tak 
nie ma. Ten sam BPP wy­
budował barak mieszkalny, 
do którego w czasie deszczu 
wooa leje się przez wierzch 
Kierownictwo BPP wie o 
tym, jednak nie poprawia i 
chce wymusić na PGR, aby 
przyjęto taką budowę. Mar­
nują się CZęSCl zamienne,. 
które leżą nieraz w błocie, 

a żąda się nowych, maszy­
ny zostawiane są na polac-h 
l nikt nie troszczy się o to, 
aby je ściągnąć po zakończe 
nhl Prac. . .' 

Wielu dyskutantów stwler 
dziło, że pomOc dyrekcji ~­
społu dla gospodarstw byla 
niedostateczna . . Wskazywan;, 
że agronomowie nie pomaga 
ją zalogom w produkcji 
gdy t zatrudnieni są przy pi­
saniu sprawozdań. Krytyko­
wano . starszego agronoma 
ob. Szymańskiego, który nie 
zabezpieczył na wiosnę ubr. 
odpowiedniego ziarna siew­
nego, w związku z czym ka­
zal on w Werhracie doko­
nać siewu pośladem kilka­
krotnie czyszczo-nym, a jesie 

Z redakQ)j nei POCx,tlj 

nią kiedy była już gru­
da jeszcze kazał posiać 3 ha 
pszenicy. Nic dziwnego, ~e 
plony były niskie. 

Jak wynikalo z toku nata 
dy - praca I pomoc główne 
go księgowego zespolu ob. 
MarIana Knlżatkl dla gospo­
darstw też nie jest odpowie 
dnia, jeśli .pracovmlcy gospo 
darstw, do których on przy­
jeżdża uciekają przed 
nim. 

O bezdusznym stosunku 
7e strony kierownictwa ze­
spolu mówił traktorzysta z 
PGR Basznia Dolna Ob. \ma 
dys!<łw Mlchalina, który 
p~zez 3 oni .ieźdzl! do zespo­
lu po odbiór wyremontowa­
nych ciągników nim wresz­
cie otrzymał je, przy czym 
d"va spośrÓd nlch były źle 
wyremontowane. 

Zwrócono uwagę' na słaba 
pracę polityczną wśród za­
łóg. Pionier ob. Zbigniew 
Gruba z PGR Wcrhrilta po­
wiedział w związku z tym: 
"Chcemy wiedzieć co sły­
chać w kraju i w świecie, 
a nie tylko liczyć ile WOZÓW 
obornika wywieziono". 

Konferencja P "rl.yjno - E­
konomiczna pomo ,ła załodze 
w dokonaniu analizy dotych 
czasowej pracy i wskazała 

j ednocześnie na rezerwy go­
spodarcze. ktÓre należi1loby 
uruchomić. w celu pEłnego 
wykonani a państwowego pla 

u produkcji na rok 1955. 

W ubr. Zespól PGR Ho­
ryniec zwiększył produkcję 
mleka w stcsunku do roltu 
1953 o 17,2 proc. idostar· 
czył około 45 tysięcy litrów 
mleka więcej. 

"Zadania stojące przed ze­
społem w br. są większe . 
n;ż w uer. jednak możli­

we do wykonania - mówili 
uczestnicy KPE - I nie za­
wiedzie"YlY zaufania partii i 
rządu, którzy dali nam w 
gospodaro\vanie PGR-y", 

Gwarancją Ich przyrze-
. c:I;eń są masOwe zobowiąza- .• 
nia produkcyjne, .podejmo­
wane przez załogi w okresie 
przygotowawczym do KPE, 
zobowiązania które padały 
w czasie narady. 

Niedociągnięciem KPE by 
lo to. że delegaci za mało 
mówili o pracy organizacji 
partyjnych, związkowych, 
ZMP-owskich. Nie było pró­
by dyskusji nad pracą zawo 
dową cztonków .partii, nad 
ich przodownictwem i postę 
powaniem w życiu osobis­
tym. 

"Zet" 

Czy tak powinny być dokonywaliI 
remonty rnieśzkań? 

Na terenie miasta Ustrzyk Dolnych są prz:eprowa~zane'ka 
pitalne remonty budynków mieszka'lnych - tak prywatnych 
jak też będących pod zarządem gospodarki komunalnej _ 
zgodnie z przydzielonymi kredytami na rok 1955. Jako wy­
konawc'l remontów powolano Miejskie Prz!:dsiebior5tlVo Re 
montowo - Budowlane w Sanoku - ki€l'ownictwo robót w 
Ustrzykach Dolnych. 

Ob. Zygmunt Kiedzior który jEst kierownikiEm r obót na 
terenie Ustrzyk w roku biEżącym w ogóle nie interesuje się 
sprawnym przEprowadzeniEm remontów. Tymcz'~';;E m na każ 
dym kroku przejawia się brakoróbstwo i marnotraws t\vo ma 
terialów .budowlanych. Budynek mieszkalny przy ul . Stalina 
nr 19, ktorego remont rozpoczęto jEszcze z porzątkiem lutego 
! do dnia dziSiejszego nie jest ukończony. Co gorsze, po~ożone 
tynki odpadają. Podobnie zresztą jest w innych budynkach 
przy ul. Pionierskiej nr 14, Czerwonej Armii nr 5, Kolejo-

. we.i nr 5 i wielu innych. Do dnia dzisiej~ze<:(o ani w 'c:>wm 
budynku remont nie jest całkowicie zakończony . Ch r, ~ ia;;' dv­
r~kcjaMPRB Sanok już dawno pobrała wY?1ag ~'odze,lie 'za 
przeprowadzony remont - prace nie są ukończone. 

WOKół budynków >remontowan" ch porozrzu cane sa duże 
ilości materiałów budowlanych. Nikt niE z':.'raca uwagi na ob 
niżenie kOEztów własnych. Nie wykorzystuje się należycie 
materiału rozbiórkowego. 

Inspektor nadzoru ob. PIotr Mądry z Sa!10lra VI o"óle n:e 
interesuje się przeprowadzanym remontem na tere;;ie Us­
trzyk. Uwidacznia się również zuoe!:w braI<: 7.ai:1tereso '~ ,mia 
sprawami remontów ze strony d.vrektcra MPRB tow. Mille­
ra. który do Ustrzyk przyjeżdża tylko podbU: delegaCję i po­
brać koszty podróży. 

Towarzysze z MPRB z Sanoka, czy w ten sposób nale~".­
cie przEprowadzicie rEmonty na terEnie Ustrzyk. Minąl już 
I kwartał roku 1955, a jednak dotychczas nie przekazano ani 
jednego wyremontowanego budynku. 

Nie .bez :vinyie~! tu Referat Gospod3rki Komunalnej i M!e 
szkamow€J PrezyoIllm MRN w Ustrzykach Dolnych. 

Jan Kułacki - koresIlondent 



_N_r_8_4~a_8_!~~ ____ ~ ____________ ~ ______________ ~ ____________ ~N~O~~~~~~ZOWSKil5 IStr.~ 

List ot", art y do organizacji partyjnej w Majdanie Szkolenie pomaga 
~ 

\Vasze miejsce wśród mieszkańców gromady w pracy 

Niewiele jest u ?las gromadzk!.ch organizacji partyjn1Jch, 
które skupIają to,k dużo, Hość chlopów - towa.rzy~zy. 
W gHJlnad;;:ie Majdan jest Was ponad 60. Taka organi­

zacja to wielka sila i od takIej organizacji dużo wymagamy. 
Szczególnie teraz kiedy III Plenum KC wysunęlo przed calq 
partio. .~prawę dalszego umacniania więzi z masami, $prawę 
'szybszeQo wzrostu produkCji rolnej, z'adanfa' stojqce przed 
każdq organtzacjq partyjną są trUdniejsze, a wymagania 
większe . 

Jak pracowaliście dotych­
czas' Czy dobrze? Nienajle­
piej. Opowiadali mi towarzy 
sze o Waszych zebraniach 
partyjnych. Mieliście takle 
zebranje z końcem marclI. Te 
mat - omówienie sytuacJi 
międzyna rodowej. Pamiętacie 
dobrze, że właśnie na tym 
zebraniu nie było żadnej dy­
skus.ii. Dlaczego? Czy;i:by za­
gadnienif'O mało interesuj lice? 
Z pewnością nie. Przecież na 
wsi na te tematy krąży naj­
więcej plot.ek rozs iewanych 
przez zachodnio-niemieckie 
szczekaczki a kol portowa­
ny"h przez wroga. Jakż~ż 
cz~sto te plotld nie spotyka­
ją siEl z należytą odprawą 
członków jartii. Zle się sta­
ło, fe cd<'!'nkowie partii nie 
chcłell dyskutować na zebra­
niu, Zle, że ° tych sprawach 
nie m6wlą poza zebraniem. 
Powiedzmy sobie Bzczerze 
gdzie ,leży przyczyna - za 
mało jeszcze czytamy, za ma 
lo wiemy o wydarzeniach w 
'wlecle 1 w kraju. I to ~e.t 
powodem telo, te nie .peł­
nlamy j.Uczt roll .,itato­
%6w, Cze,o wymaga od nas 
partia. 

HI I 1'1 kwietnia cała Pol­
Ika składać będzie podpisy 
pod Apelem Wiedeńskim. MI 
1I0ny Polak6w żądać będą za 
kazu Btosowanla broni maso­
wej zagłady. Omówcie akclf1j 
2bierania podpisów na ze 
braniu . . Nie zabraknie zapew 
ne żadnego głosu chłopa Wa­
IIzej gromady przeciw woj­
nie. Niech Wasz głos prote­
stu silnie zjednoczy Wlzyst­
klC;h we wspólnym froncie o­
brony pokoju. 

• • • 

W ant chłopom. partyjnym 
. nie wolno zapominać G 

jednym - członek par­
tii na wsi to po pierwsze 
agitator I po drugie - 'wzo­
rowy rolnik. 

Antoniego Warchoła zapew 
ne znają chłopi nie tylko w 
Hucie Komorowskiej, gdzie 
mieszka, ale I w sąsiednich 
wsiach. Czy tylko dlatego, że 
partyjny? Warchoła ~nają 
chlopi po prostu dlatego, :te 
dobrze gospodaruje, te po 
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partyjnemu solidnie i uczci­
wie pomaga innym, służy ra­
dli. Właśnie on przed kilko­
ma tygodniami wymieniał 
swoim sąsiadom ziarno na 
piękny materiał siewny. 

Zdawałoby się drobna 
rzecz,' a jednak ważna dlate­
go, że chłopi potrafią ocenić 
postępowanie drugiego. I dla 
tego takich wzorowych chło­
pów partyjnych musimy mieć 
coraz więcej w naszych or­
ganizacjach. 

Trwają siewy wiosenne -
sięgnijmy do konkrl'tnej sy­
tUac.1i w Waszej gromadzie. 
Macie opracowane plany po 
mocy sąsiedZkiej, ~le sami 
wiecłe dobrze, ze pomoc są­
siedzka nie zdllwała egzami­
nu w ubiegłych latach. ' Wa­
szą ambicją powinno by.ć, a­
by w tym roku skońCZYĆ ze 
starymi błędami. Wprawdzie 
przebiegu realizacji -pomocy 
sąsiedzkiej pilnować będzie 
Gromadzka Rada Narodowa, 
ale ten takt nie zwalnia par­
tyjnych od obowiązku czu­
wania nad tym, aby każdy 
małorolny chłop pomoc tę 
otrzymał. 

Nie tak dawno chłopi z 
Sadkowej Góry i. Soniny we­
zwali wszystkie 'IIromady do 
czynu pierwszomajowego do 
współzawodnictwa ° tytuł 
"przoduj,\cej wsi". Od­
powiedzcie na ich . wezwanie 
powszechnym stosowaniem 
nowych zabieg6w agrotech­
nlcznych" pełnym wykona­
niem planów kontraktacji, 
masowym przystEWcywa·niem 
do konkursu na uprawI! ku­
kurydzy. Zacieśnij cie współ­
pracę z aktywem Frontu Na 
rodówego, z czł9..~~.III1)~ ,~SL 
i ZSCh I ż każdym 'pracuj~ 
cym . chłopem, który przecie:!! 
osobiście zainteresowany jest 
podnoszeniem produkcji rol­
nej, zaopiekujcie się kolem 
ZMP. 

Niech Inicjatywa czynu 
produkcyjnego wyjdzie od 
Was, członk6w parUI. Macie 
w gromadzie wiele do zrobie 
nhl. Od nikogo spośród Was 
nie wyszła dotąd propozycja J 
zagospodarowania łąk 1 past 
wł8k. 
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Dobrze się stało, że nie ma 
w gromadzie partyjnych, 

którzy zalegaliby w obowiąz 
kowych dostawach. Dlaczego 
jednak jest tak mało współ­
odpowiedzialności C7lonków 
partii za przebieg obowiązko 
wych dogtaw w całej groma­
dzie? P rzyj acielska. życzliwa 
argumentacja z pewnością 
przyniosłaby poży tek - wie­
lu chłopów wyrównałoby 
swoje zaległości. Niedawno 
jeszcz~ zalegał w dostawach l 
żywca Jan Wolski z Brzosto­
wej Góry. Wystilrczyla sccze 
ra rozmowa jednego z Wa­
'szych towarzyszy i dzisiaj 
Wołski pozbyl się swoich za­
ległości. Ale takiej pracy na 
todzie.ń nie ma jeszcze w V/a 
szej . gromadzie żle, że 
nie ma. 

Pomyślcie towarzysze o je­
dnym - o swoim miejscu w 
życiu gromady. Zastanówcie 
się nad tym, dlaczego spr~wy 
partii, sprawy jej autorytetu 
więcej Interesują Was na ze.­
braniach partyjnych, a jakże 
często zapominacie o tym w 
codziennej pracy. Dlaczego u 
Was towarzysze, zdarzają się 
takie wypadki, jak ostatnio. 
Jakub Krawiec odradzał chlo 
pom wyjazd na OBadnictwo. 
Czy ten towarzysz zastana­
wiał li~ nad tym, te .woim 
post~powanlem szkodzi chło 

pom, którzy nadal będą BIE: 
gnle~dzlć na swoich karłowa 
tych gospodarstwach i rów­
nocześnie szkodzi partii? 

• • • 
JM jeden, szczególnie wa.­
źny obowiązek dla Waszej 

organizacji partyjnej . Znacie 
sl~ dobrze w Waszej gróma­
dzle ale Was - członków or 
,anizacjl partyjnej nie zna­
ją jako partyjnych. Jest du­
ża wina wszystkich członków 
partii, że. nie wHowall umac 
nlać więzi wzajemnego zau­
fania między orlanizacj" a 
całym pracuj ącyin chłop­
stwem w gromadzie. 

Odpowiecie - "łatwo mó­
wić, jeszcze łatwiej powta­
rzać ..:.- wi~ź z chłopstwem, 
z gromadą, ale powiedzcie 

• . nam, jak mamy pracować 

nad tym u nas w groma­
dzie"? 

Będąc w Majdanie, pozna­
łem Franciszka Syryjczyka. 
Syryjczyk - starszy już czło 
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S, ocjallzm opiera .14l na 
sto.sunkach produkcji za­

lIadniczo róźnJI\oych Ilf1j od 
stosunków produkcji WllzY­
stkich poprzednich ustrojów 
społecznych. w których bt­
niały wrogie klasy. Ta zasad 
nicza różnica. polega na h·nt, 
że w ustroju socjalistycznym 
nie ma prywatnej włltSnoścl 
srorlków produkcji, 8l1t one 
bowiem wlasoośclllt społecz­
ną. Wszystkie przed!!ocjali­
stvr.zne stosunki produkcji 
ty<lko w p o e z ą t k ow y m 
o k r e s I e były zupełnie zgo­
dne z charakterem III wy­
twórczych, po czYm atawaly 
się Ich kajdanami, kt6re trze 
ha było przemocą. zerw.~. 
Natomiast soc.lalistyczne sto­
sunki produkcji nie tylkO na 
początku , lecz zawsze są zgo­
dne z charakterl'm sił wy­
twórczych, ponieważ nie ma 
klas posiadających, które bro 
niąc swoich Interesów, prze­
ciwdzla-łałyby przystosowa­
niu stosunków produkcji do 
chara!<teru s1l wytwórezych. 
Przeciwnie, rola stosunk6w 
pl'odukcjl w soc.lallźm1e poJe 
ga na stalym pobudzaniu sil 
wylwórc~'ch na torowa.nlu 
im drogi do coraz szybnego 
bujneJCo, nlepowstnyma.nego 
rozwoju. 

Siły wytwórcze a 

W Związku Radzieckim 
środki produkcji i wytwory 
produkcji są własnością spo­
łeczną . Celem produkcji nie 
jest zys].;:, a zaspokojenie po­
trzeb społeczeństwa . Wszy~ 
scy pracu.ią, zarabiają i to z 
każdym rokiem więcej. Jas­
ne więc, że rosną ich po­
trzeby. Jeśli zaś ludzie chcą 
mieć wi~cej towarów 1 coraz 

lepszej j alroścl. to muszą sta 
le przyspieszać tempo rozwo 
ju produkcji. Rosnące potrze 
by są więc motorem nieu­
stannego doskonalenia tech­
niki, a zatem szybkiego roz­
wijania sił wytwórczych. A­
nalogiczne zjawisko zachodzi 
w naszym kraju. Np. w Pol- . 
sce w roku 1953 wytwarza­
liśmy w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca 9 razy wlę 
cej maszyn niż przed wojną 
I nadal rozwijamy przemysł 
maszynowy, rozbudowujemy 
jego fabryki, unowocześnia-

,my ich wyposażenie. Dzię­
ki potężnemu rozwojowi 
przemysłów wytwarza.i ących 
środki produkcji, dzięki o­
gromnemu rozwojowi tech­
niki mogliśmy wydatnie 
podnieść produkcję bardzo 
wielu gałęzi naszej gospo­
darki, pracujących bezpo­
średnio na zaspokojenie po­
trzeb ludności. Np. w r. 1938 
wyprodukowano w Polsce 
287,6 mln. metrów tkanin ba 
wełnianych, w r. 1953 zaś 
498,7 mln .• a wiadomo prze­
cież, że nie mamy za wiele 
tego towaru i budujemy no­
we wielkie kombinaty. 

A ponieważ zakładamy sta 
ły i powszechny wzrost do­
lJrobytu spolec7..€11stwa, coraz 
lepsze zaspokajanie coraz 
większych potrzeb. to płynie 
stąd wniosek, że konieczne 
jest nieprzerwane, coraz 
szybsze tempo '.>nrostu sił wy 
twórczych. Jest UJ możliwe 
na grunc:e zgoooościstosun 

k6w produkcji ze stanem sił 
wytwórczych. 

Czy znaczy to, te w ustro­
ju socjalistycznym nie ma 
żadnych przeciwieństw mię­
dzy silami wytwórczymi a 
sloslItlkami produkcji? Tak 
nie jest, ponieważ w każ­
dym ustroju siły wytw6rcze 
rozwi.iają się szybCiej od sto­
sunków produkcji. Ale w u­
stroju. socjalistycznym prze­
ciwieństwa te nie przerasta­
ją w antagonizm, natomiast 
w poprzednich ustrojach 
przerastały nieuchronnl~. 

\
" ZSRR istnieją dwie for 
(1/ my własnoscl - ogól­

nonarodo\'la i spółdzielcza 
(kołchozowa). Istnienie oby­
dwóch form własności dało 
możność ogromnego pchnię­
da naprzód rozwoju sił wy­
twórczych, pozwoliło bowiem 
zastosować nowoczesną tech­
nikę w całej gospodarce na­
rodowej - również w rolnic­
twie. Z czasem jednak, w 
miarE: rozwoju techniki po­
wstanie sytuacja, w której 
własność kołchozowa nie bę­
dzie w stanie w dostatecz­
nym stopniu zapewnić nale­
żytego wykorzystania rozwi­
jających się nieprzerwanie 
sił wytwórczych. Totei; przed 
Krajem Rad stanie niewąt­
pliwie kiedyś zadanie stop­
niowego przeksztalcenia wla 
sności kołchozowe.1 we wła­
sność ogÓlnonarodową, tzn. 
przystosowania stosunk6w 
pl:~ukcyjnycb W rol,n.1ctwie 

wiek, 6S lll.t "nil karku". 
Wiem o tym. ze kiedyś do­
brze gospodarował. poiriłfił 
zawsze jako jeden z pierw­
szych wywiązać się z dost'lw 
obowiązkowych. był przykła­
dem dla innych. Dzisia.i ~o­
spodarka zaczyna podupadać. 
Syryjczyk nie potrafi sam 
wszystkiego dopilnować. 

Czy ta spraWII wiąże się 
w jakiś sposób z pracą Wa­
szej organizacji. Na pewno 
bo .ie~!i by partyjni dopilno­
wali tego, aby Syryjcz~!k o­
trzymał pomoc w okresie 
siewów, to takie po~łr..pov:a­
nie przyniosłoby całej or~F!­
nizClcji szczere uznanie każ­
dego chłopa w gromadzle. 

Trzeba, towarzysze z Maj­
oanu ciągle ~ledzić żvcie '-;1'0 

maoy. widzieć drobne na po­
zór, ale w gruncie rzeczy wa 
ine ~prawy. Do tych spraw. 
do sprawy ka7.c'.~go ct/ou,i.e­
ka podch0dzić trzeba z glę­
bokq troską. 

A w Waszej pracy nieraz I 
jeszcze intere8cz/owieka pro 
stego jest pomijany. Boli każ 
dego fakt, że właśnie towa­
rzysz z Waszej organizac.il 
Włady~ław Kusik nie8łuszn!e 
zwalnia z pracy bezpartyjne 
10 człowieka, ojca ueśc!orga 
nieletnich dzieci. I chociaż 

~prawa zostan.ie załatwiona 
w Prezydium PRN w Kolbt,; 
szowe.l, fakt pozostanif' fak­
lem. Organizacja partyjna 
lie potrafiła z miejsca zarea 
~O\\l ac. 

Pilrlia wywalczyla sobie 
w'E'lkie zaufanie' w cał~'m na 
rodzie i o umn('niEJnie tCj:!O 

?:auf"ni" r,~dzie walcł.y r. na-_ 
tl:;:1. Wasztl orgar.iZGł-:ja par­
tyj n~ . musi również włożyĆ' 
wkład pracy swoich tow;uzy 
5Z)' w prog;-"m te.i wlllki. 

f1 zy 'te wszys tkie n iNlo­
I. ciągni!'cia świ2.dtzą (\ 

tym, że 'Nasza oritanizacja 
pracuje aż tak źle, że nie ma 
i!\c1n,'r:h oHi'olgnicć'! 'flik po .. 
w!edzil"(; nie można , Prowa­
dzicie s7.kol'!nle. Intere50wa~ 
liście ~ię przYJ(otowanlami 
do si!'wów. Wasi tnwarzy~ze 
of.!a.rnil! nraclJ .lą w GrOmllrll,­
klej Rad1.le Narodowe.i. Ct!­

-Io\\'tl zwraCAmy Wam IIWA:tę 
na te sprawy, które w ewo­
jej pracy pomin/1l1ścle. 

Zastanówcie się towany-
5ze głęboko nad treścią u­
chwał III Plenum KC - znaj 
dziecie tam konkretne. wskA­
zówki i pomoc dla pracy w 
Wa~ze.i gromadżie, znajdzie­
cie 8woje miejsce w groma­
dzie. 

J. FILIPOWICZ 

Poznajemy statuty spółdzielni produkcyjnej (IV) 

p-,!( :' \' 0 :: tan!91awa 
Zad~browie na 

~l<l) lenlu p l'ow a 1z..0nynl przez 
przewodn i czącego Rolnej Rady 
Za.kładowej Sla ,~ i "ław3 Koto­
dzie.iczyl<a. Dcle',:; ,,,,kol eniu bry­
gada u,yskuje ·:: ./'re wyniki.W 
pracy i wysokie u:·o:l?aJe. 

$ 

Anton! P1ero'-ek ! PGR U~­
browie (zespół Rs·dymno) pl'llcu.1. 
tam Jako rurman już 04 pI~\I 
lat. Wykonuj. pr:ta01011ae 111 
proc. ncmny. 

------

Normy • 
l obracllUllkowa 

WAt.NĄ &prawą ' dla nale­
tytej pracy brygady spół­
cLmelni prodUkcyjnej jest 
właściwe i sprawiedliwe za­
pisywanie przez . brygadiera 
wykonanej prz~ kaŻ<iegC) 
członka pracy. Wkład pracy 
lest podstawą do określenia 
udziału ' członka w docho­
dzie spółdzielni. W jaki spo­
s6b nale:iałoby obliczać 
wkład pracy aby zapłata ·za 
nią była lIłuszna? 
Jedyną ' słullzną miarą obli 

czenia pracy członka spół­
dzielni :test' dniówka obra­
chunkowa. zalic7.ona na pod 
stawie słusznych norm, u­
stalonych prz~z ogólne ze­
branie człohków spółdzielni. 
Spotyka siE: często, że człon­
kowie zbyt- pochopnie uchwa 
lają notmy, które w wielu 
wypadkach .~ albo za nl.!­
kle, albo za wysokie. Takie I 

normy są nieAłuszne. Oczy­
wiście, że w ten sposób u­
stalone normy obniżają war 
teść dniówki obl'achunkowej 
w końcowym bilansie spół­
dzielni. W drugim wypadku 
członkowie uchylają się od 
udziału w pracach, gdyż nie 
są w stanie wykonać zawy­

' żonych norm. 
OCZYWISClE, że w wie­

lu nowopowstałych spół­
.dzielniach nie od razu zosta 
ną uchwRlone najbardziej 
słuszne normy, a to z teg.:> 
powodu, że członkowie nie 
posiadają należytego do­
świadczenia w tej dziedzinie. 

. Z pomocą dla tychspół­
dzielni przyszedł Instytut E­
konomiki Rolnej Minister 
stwa Rolnictwa. który opra­
cował w formie broszury 
wzorcowe normy pracy, n'l 
podstawie których spółdziel-
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do charakteru sił wy twór­
~);ch. 
Oczywiście przeciwieństwa 

między charakterem ~II wy­
twórczych a stosunkami pro 
dukcji występują w jeszcze 
większym stopniu u nas, w 
kraju budującym socjalizm. 
Rozwój sil wytwórczych w 
naszym kraju, a więc upow­
szechnienie wiedzy rolniczej 
wśród chłopów, poważny 
wzrost produkcji maszyn roi 
nkzych, traktorów. środków 
chemicznych dla rolnictwa 
pozwalałby na szybsze :z:mia 
ny stosunków produkcji na 
wsi, na szybszy rozwój spół­
dzielczości produkcyjnej, niż 
dotychczas osiągnęliśmy. I je 
śli II Zjazd naszej partii ja­
ko czołowe zadanie postawił 
walkę z padmiernym niena­
dążaniem rozwoju rolnictwa 
w stosunku do rozwoju prze­
mysłu, to rzecz jasna, wyko­
nanie tego zadania będzie o­
znaczało złagodzenie przeci­
wienstw między rozwojem 
techniki w rolnictwie a sto­
sunkami produkcji na wsi. 
Partia wskazuje, że droga 
przezwyciężenia tych przeci­
wieństw wiedzie zarówno po 
przez coraz lepsze wykorzy­
stanie techniki i wiedzy rol­
niczej w go~odarstwach in­
dywidualnych, jak i przede 
wszystkim poprzez stały in­
tensY'J'my rozwój spółdziel­
czości produkcyjnej, która je 
dynie zdolna jest tę sprzecz­
ność w pełni i ba dłu@ rOk 
wiuąa. . 

(II) 

P rzykład istnienia przeci­
wieństw można przyto­

czyć ·również z dziedziny 
przemysłu. Oto rozwój nasze 
go przemysłu produkującego 
artykuły powszechnego użyt­
ku - jak stwierdził II Zjazd 
- nie odbywał się w tak 
szybkim tempie, na jaki po­
zwala/by OSiągnięty już po­
tencjał przemysłu wytwarza­
jącego środki produkcji. Za­
hamowało to w pewnym stop 
nlu wzrost stopy tyciowej lu 
dz! pracy. Ale w naszym u­
stroju sprzeczmości takle mo­
gą być i są usuwane. Dzięki 
czemu? Dzięki temu. że środ 
ki produkcji w zasadzie nale 
żą do ogółu. że władzę spra­
wują bezpośredni wytwórcy 
- masy pracujące, :te na cze 
Je tych mas stoi partia kI a­
!'" robotniczej, znająca o­
biektywne prawa rządzące 
rozwojem spoleczenstwa i u­
miejąca te prawa wykorzy­
stywać dla dobra narodu. 
Uchwały II Zjazdu, wyty­

czające najlepszą I najkrót­
szą drogę radykalnej popra­
wy warunków życia ludnoscl 
pracującej, są najleps7.ym 
dowodem wykorzystania w 
w praktyce znajomości ma.rk 
sizmu-leninizmu, praw eko­
nomicznych, wśród nich rów 
nleż prawa koniecznej zgod­
ności sto~unków produkcj i z 
charakterem sił wytwór­
czych. 

EUGENIUSZ KUSZKO 

nie mogą w dużym ItopniU 
uniknąć nipdcciągni~ć przy 
ustalaniu nOiln. 

Jak należy korzystać s 
wzorcowych norm? W pierw 
szym rzędzie trZEba, aby u­
rząd spółdzielni - wspólnie I 
agronomem rejonowym POM 
zapoznali się z. częścią wstęp 
ną tej broszury, kt6ra w do­
stępny sposób wyjaśnia &po 
soby ustalania nor.m oru 
opłatę w dniówkach obra­
chunkowych zaliczanych za 
wykonanie normy dziennej_ 

Dla lepszego zrozumienia 
pcdam kil ka przykładów. 
Na przykład według wzorco­
wych norm n a kł adanieobor­
nika na wóz o lado\."nośc! 10 
kwintali jeden człowiek mo­
że nRłożyć od 10 do 12 wo­
zów i za prac~ jego zalicza 
się 1,20 dniówki obrachun­
kowej. Ogólne zebranie mo­
że przyjąć za normę ilość 

~ , ,. ",;',ow przy 
zaliczeniu 1.20 dniówki. Na~ 
leży pamiętać . że przy wiek 
szej ładownośc i wozów ilość 
załadowania ich zmniejszy 
się, natomiast przy mniej­
szej łado wności, ilość Ich 
zwięk~zy się. Ogóln() zebra· 
nie winno więc normę wzor 
cową d<Jstosować do miejsco 
wych warunków, które są 
bardzo ważnym czynnikiem 
przy ustalaniu słusznych 
norm. 

DRUGI przykł:łd : Za wy­
konanie orki na głębokość 
18-25 cm, plugiem ;Eclnoskl 
bowym, członek spółdzielni 
otrzymuje 1,80 dniówki ob­
rachunkc·wei . Pod uwag II 
blerz~my, że pracę wykonu­
je sle dwoma lub trzl"ma kon 
mI. a gleba Jest lekka, wzglą 
dnie średnia. 

Przy takich warunkach a­
by zarobić 1.80 dniówki ob­
rachunkov,·e.i czlol1"k spół­
dzielni musi zaorać od 0,50, 
do 0,60 ha. 

Pr~y zaliczeniu dni6wki 
winno się brać pod uwagę sto 
pień wysiłku człowieka, jego 
umiejętności i kwalifikacje 
oraz ważność danej pracy dla 
gospodarki zespOłowej. 

Ustalenie norm to jeszcze 
nie wszystko, ah:' człcnko~ 
wie byli zadowoleni. DUżo 
zależy od tego w jaki spo. 
sób obliczamy dni6wki obra 
chunkowe. Mu~imy zwracać 
uwagę na tych ludzi, któ­
rzy przekraczR.ia swoje nor­
my, względnie na skutek o~ 
pieszałośd czy króts~ego o­
kresu pracy nie ,,vykonują jej. 

JAN SZWAKOP 
re!. wvdz. roL KW PZPR 

W Rz€szowY 
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Ledwo świt, mały Józek 
podnosi się z posiania. 
Prostuje obolałe od twar­
dego siennika kości . Wcią 

ga pośpiesznie stare. wyno­
szone ubranie, nakłada na 
bose nogi gumiaki. Na my­
cie zazwyczaj nie stan:za 
czasu. Ledwie bow iem zdażv 
s i ę ubrać. a już gosnod.l'ni ·p·o 
k rzy kuje. wychylaiąe rozczo 
chraną gtov:ę spod puszystej 
pierzy ny. 

- Już się kręcisz darmo­
zjadzie! l\T:'.rsz duchem do 
bydła ... utrapienie z tym nie 
dojdą - dolatu.ie Józka już 
na podwórzu jej piskliwy 
głos . 

Biegnie więc Józek co tchu 
do stajni. Sciele bydłu, wy­
rzuca obornik, napełnia żło­
by krów i konia sieczką, poi .. 
Potem rąbie drzewo, rozpala 
ogień, przynosi wodę, sprzą­
ta chałupę, pomaga gospody­
ni w przygotowaniu obiadu, 
o7.wlga małego Marcinka, 
gdy ten znudzony leżeniem 
rozd ziera gardło. Po połud­
niu zmywa statki, sprząta ... 
I znów udaje się do stajni, 
by powtórzyć te same czyn­
ności co rano. Taki jest ko­
łowrót spraw mieszczących 
się w ram<,ch każdego Józ­
kowego dnia. Od rana do 
późnego wieczora bez wy­
tchnienia ... jak w służbie. 

Czasem tylko, gdy omdle­
wa.ią ręce, ukradnie się chwl 
lę na odpoczynek. Ale na ta­
ką oka'1.ję trzeba czekać, aż 
,t(o~podvnl wyniesie się z cha 
łupy. A czyni to nie często. 

No, nareszcie wyszlI. Jó­
%ek wygląda ukradkiem 
przez okno. za oddalającymi 
się gospodarzami. Czyż i j ego 
żona Czesława wybrnIi się 
dziś do Rzeszowa. Wrócą naj 
wcześniej za kilka godzin. 
Można chwilę odpocząć ... 
Przeszkodziłam ... 

Wnieduźe.i, zastawionej gę 
sto staroświeckimi . me­

blami izbie panuje półmrok, 
- chociaz nie ma jeszcze po- · 

łudn i a. Dzienne światło z tru 
dem pr7.edostaje się przez gę 
stą firankę do środka . Z ką­
ta podnos i si ę mał.'· , pl'1."iSar 
b ionv chłopak. starcza figu­
ra , duże smutne oczy z wy­
bliłr:lf (! j , woskowej twarzy pa 
trzą nn mnie przenIldiwie I 
nleufnie,iakby chciały zapy­
tać .; . a ty tu czego chcesz? 

- To ty jesteś Józef Woj­
nar? Chłopak zastanawiał 

się chwilę... milczy, patrzy 
uporczywie w podłogę. 

- Ja ... a po co pytasz -
odzywa się po namyśle nie­
chętnie, jakby w obawie by 
nie zrobić mu krzywdy. 

- Chcemy ci pomóc ... 
-Nic nie chc!l .. .. ja tu zo-

<; tam~ . Drżą nerwowo usta. 
J eszcze chwila, a wybuchnie 
;:l łaczem... Nie, nie .wolno. 
Trzeba zacisnać pięści, stłu­
mić w sobie ten gorzki żal, 
co dusi jakoś w gardle i siłą 
pcha się na wierzch. Nie wol 
no mówić nic. ZakazalI ... go-

spodarz, gospOdyni l "dzia­
dek" (ojciec Czyżowej -
Janda). Smutna prawda o lo­
sie Józka nie może wyjść po­
za obręb Jandowej zagrody ... 
ma pozostać tajemnicą. 

- Widocznie tak trzeba -
myśli chłopak, od roku wtło­
czony w ramy twardej, że­
laznej dyscypliny. Gdyby 
wycią gnął na wierzch całą 
gorzką prawdę, gdyby powie 
dział jak bardzo tęskni za in 
nym, wolnym życiem, pewnie 
nie byłoby dla niego dłużej 
miejsca u Jandy. A tego o­
bawia się bardzo Józek nie 
przygotowany do życia,. Jó­
zek opuszczony pół-sierota. 

U rodził się w roku 1939, 
w. ro]<).I \\{rześnlow~j _ klę­

ski... wojna, okupacja: Nędza 
biedniackiej wsi Werynł. 
Gliniany, stary piec, · służący 
za lóżko. W domu było ich 
pięcioro. Chodził do 4 klasy 
szkoły podst.awowej jak u- . 
marła matka. Trzeba bylo zo 
stawić szkolę i jako na,istar­
szemu zająć' sję rodzeń­
stwem... nakarmić, wycho­
wywać. Ojciec zaczął praco-

wać Zl\wodowo. W domu prze I 
bywał rzadko. Często wracał 
"pod gazem". Sprzedał w 
końcu chałupę. Ożenił się po 
raz drugi z wdową, która w 
posagu wniosła kilkoro swo­
ich dzieci. 

Nie było innej drogi. Pozo­
.<; tala . służba. Józek jest je­
!'zcze prawie dzieckem. Ma 
-l klasy szkoły podstawowej 
i kilkuletnia przerwę w na­
uce. Z tFU dem przychodzi 
mu czyta!1ie. 

Tak Józek Woj nar znalazł 
się w służbie u Jandy i je­
f!,O zięcia Czyża w Rudnej 
Wielkiej (koło Rzeszowa). Tu 
po raz pierwszy chyba za,iadał 
biały chleb, niekiedy z mas­
km. Przywią1.l'l1 się w i ęc do 
tego domu. gdzie nie ma spo­
czynku i wytchnienia. Służy 
~ospodarzom wierni!' .lal{ 
pi e~. otrzymu.ią!' za to nie­
rzadko ~zturrhańce i wyzwi­
ska Czyżowej . 

Józek utracił dzieciństwo. 
Nie zna on dotychczas ciepła 
rodzinnego domu, tak .lak nie 
zna co to zabawa, sport, nau­
ka, śmiech, co kino, teatr, 
św i etlica, ciekawa dziecinna 
książka , co wolna praca w 
kolektywie. Dla JÓ7.ka cały 
ten wielki. różnorodny świa t. 
dziecInnych radosnych lat 
nie Istnieje. Dla niego jest 
tylko wieczna. nie kończą ca 
się' w Jandowym ,gospodar­
stwie robota... nużo robotv, 
że niekiedy dzień wydaje się 
Zl!. krótkI. 

perfidny. okrutny wy -
zysk .. . pod",ójny ' 'lY7.ysl" 

tizvcz!1Y i mor"lnv. Józlu l\vi 
zab;er:l. się każdą woln<1 ch""i 
le, odbiera się prawo do .... ,, ­
ukl, śmiechu. zab0wy. Od­
biera się wszystko to, rn naj 
milsze \V tym wieku. J ózkn­
wl nil' wolno .i~ć nię'd z 'e, nic 
mówić. bawić się z ró­
wieśnikami. Józka nie moż­
na posłać do szkoły ... 

Potrzebne · .. m.u to. jeszcze 
go tam · p'rż~robi ą ... 'Wiad6mo, 
jaka ta dZisiejsza mrodzież, 
postępowa, . więcej wie jak 
starsi - oburza się Janda. 

- Nie wolno, by Józek do­
wiedział się prawdy o życiu ... 
o dzisiejszym życiu, o wiel­
kich możliwośc!acn i perspek 
tywach młodzieży. Wiedzą o­
ni dobrze, że dopóki to wszy­
stko pozostanie dla chłopca ta 
jemnicą, dopóki życie Józka 
zamykać się będzie w opłot-

kach Jandowe.l zagrody, bę­
dzie on służył wiernie, bę­
dzie harował j<1k wól, będzie 
w dalszym ciągu wyręczał w 
,gospodarstwie Jandę i Czy­
ża (obydwaj pracują w Rze­
szowie Janda - w Centrali 
Zaopatrzenia Rolnictwa, Czyż 
I~a PKP) .. nie ż ·)r.h j:l~ w 1.<1-

mian nic prócz kawałka 
chleba. 

Taki sam los dzieli młod­
sza siostra JÓ7J<:a Marysia. 
bęuąca w służbie u drugiej 
',órki Jandy - Folnk-.J \·. e: '1'<1 
ki sam los być może dzieli 
jeszcze wiele dzieci. o kto-\ 
rych my nie wiemy. 

W Polsce Ludowej nie ma 
miej sca na wyzysk,a ty m 
bardziej nieletnich dziec i. 
Nikt z nas nie może prze­
chodzić obojętn i e obok fak­
tu wyzysku. Za przykładem 
tow. Kazimierza Siary - pra 
cownika Prezydium GRN w 
Rudnej Wielkiej, który sp!'a 
wę Józka Wojnara wyciąg­

nął na światło dzienne, win­
ny iść wszystkie gromadzkie 
rady. Walka z p rzejawami 
wszelkie.go rodzaju w yzysku, 
to .nie tylko obowiązek orga­
nów władzy państwowei , 
to· obowiązek nas wszystkich, 
!{ażdego uC7.ciwego obywate­
la. Postarajmy się więc po­
dobne spr<1",ry n<1k Józka 
Wojnara) przekazywać do 

wydziałów ośw iaty rad na­
rodowych, które umieszczą 
bezdomne, opuszczone dzieci 
w domach dziecka . W na: 
szej ludowej ojczyźnie wsz~'­
stkie dżieci, Józek. Marysia 
i inne muszą mieć zapew­
nione szczęśliwe dzieciństwo. 

HELENA NAROG 

I w lej akcll nie zabraknie 
sportowców 

I znów zaroiły się nasze ~tadiony 
Zapełniły sIę one wielotysięczną rzeszą 
od tej chwili będzie lIrzeżywała coraz 
chwiłe radości I wzru~zeń. 

I boiska sportowe. 
publiczno3ci, która 
to nowe emocje, 

Rozpoczynamy nowy sezon 
wiosenno-letni. 

W lipcu br. odbędzie się 
V Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów, a w sierpniu II Mi;: 
dzynarodowe Igrzyska Spor­
tcwe Młodzieży. 

A tuż u progu sezonu prze 
żywać będziemy wielką ma­
nifestację jedności narodo­
wej i solidarności z innymi 
naroC:3.mi podczas akcji zbi~ 
rania podpisów pod Wie­
deńskim Apelem Ś'A.· iatowej 
Rady Pokoju. W tym jedno· 
litym ogólnopolskim Froncie 
Narodowym nie zabraknie 
nas sportowców, których go 
rącym pragnieniem jest u­
prawianie sportu, gdyż dzię­
ki temu życie staje ~ię ra­
dośniejsze i piękniejsze. . 

Budzi się festiwalowa wio 
sna dla młodego i starszego 
pokoienia, wiosna nowych, 
bardziej wspanialszych suk­
cesów w naszym życiu gos­
podarczym i kulturalnym. 

Ale są na świecie tacy, 
którzy chcą nam tę wiosnę 

zakłócić, którzy chcą poz.ba­
wić nas tej radości, którzy 
chcieliby przeszkodzić na­
szej młodzieży, naszym dzie 
ciom możncści pełnego ko­
rzystania z prawa radości i 
kulturalne.i rozrywki, jaką 
stanowi sport, którzy chcą 

zamienić nasze - tak z tru­
dem wznoszone stadiony, ha 
le sportowę i domy kultury, 
w gruzy i zgliszcza. 

Polityka amerykańskich 
kół wojennych, pOlityka 
szantażu atomowo - wodor'; 
wego, polityka przygotowy­
wania nowej wojny wywo­
łuje i będzie wywoływała 
coraz potężniejszy protest i 
opór narodów. Siły obozu 
obrońców pokoju są dziś mo 
cniejsze. 

I sportowcy, ria swoim od · 
cinku, . walcząc ' ólimasowie-. 
nie wychowam a fizycznego 

. w mieście I na ' wsi - - . 0 

wzrost 7.drowia naszego " na- ' 
rodLi - portuigają · t.ym sa­
mym sprawie · pokoju. 

My sportowcy, stajemy w 
szeregach Frontu NarQdowe 
go, by wykonać wielkie za­
dania, jakie postawiła przed 
nami Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i na3Z 
rząd ludowy - zadania po­
mnożenia kulturalnych dóbr 

naszego narodu - zadania 
przekształcenia Polski w 
kraj zdro wych, mocl.ych l 
radosnych ludzi, zdolnych do 
wytężonej i ofiarne:i pracy 
dla ludowej O.iczyzny, dl9 
zabezpieczenia i utrwalenia 
pokOju. 

Dlatego też w dniach 18 
i J 7 kwi·tnia podpisywać bę­
dziemy Apel Wiedeński. Bę­
dziemy - każdy na swoim 
'stanowisku codzienną pracą 
wykuwać lepsze życie, wy­
kuwać nowe sukcesy - to 
będzie nasz najlepszy wkład 
w obronie pokoju. 

Rozpoczynamy tegoroczny 
sportowy sezon wiosenno-let 
ni. Rozpoczynamy wiosnę 
festiwalową, a z nią inten­
sywne przygotowania całe­
go ruchu sportowego do Im­
prezy, której gospodarzami 
je~teśmy w tym roku my -
Polacy. 

Jesteśmy gos~darzamllm 
prezy,na którą zjadą się ero 
łowi sportowcy z różnych 
stl'on świata. różnych po­
glądów, różnych wyznań. 

Przyjadą na festiwal 
igrzyska, by dokonać wspól­
nej wymiany myśli I poglą­
dów. Przyjadą do naszego 
kraju -- bo łączy ich I nag 
coś wspólnego, a tym niero­
zerwalnym ogniwem to pra­
gni~nie spokojnego uprawia 
nia sportu, spokojnej wy­
miany doświadczeń w kul­
turze fizycznej - to Pokój . 

Przyjadą do nas, by zoba­
czyć jak nasza mło ':! zi·eż w 
pełni korzysta z praw" do 
radości i kulturalnej rozryw 
ki. Pokażemy im, jak my w 
naszej Ojczyźnie budujemy 
ustrój sprawiedliwości spo­
łecznej, którego celem, za­
daniem I podstawowym pra­
wem jest zaspokojenie stale 
l osnących mal.erialnych i kul 

·turarnych polrzeh człowieka . 
A jedną ż tych potrzeb- jest 
potrzeba uprawhmia sportu . 

Sport jest przecież jedną 
z tych d7.iedzin. w których 
ludzie mają oka 7.ję spotkał: 
się. poznawać i nabierać 
wzajemnego szacunku. 

Do 'festiwalu musimy przy 
gotowywać się już od dziś-­
od chwili otwarcia nowego 
sportowego sezonu wiosen­
no-letniego. 

Zbigniew Rybak 

~~~~~ 

'~/--

... I M O N ·A"· 

Simona zamyśliła się głęboko nad tym, co przeczy­
tała "Naprzód", krzyczała Joanna, "Ratuj li-:, kto mo­
że", krzyczeli innI. Simona wzdrygnęła się, jakby ją 
dreszcz przeszedł. Na cÓż się to zda, kiedy jednostka 
wie :' ak należy postąpić I postępuje jak należy, na cóż 
sl~ zda, że krzyczy ona : "Naprzód" i sama rzuca się na 
przód, kiedy inni nie idą za nią? "Ratuj się, kto mo­
:te", krzyczeli i podni~Ii zwodzony most i zamknęli bu 
my i pozostawili Joannę samą jej losowi. 

Simona wyczytała w trzech różnych książkach trzy 
rozmaite mniemania, jakie t.o powody skłonić mogły 
komendanta miasta de Flavy do podniesienia mostu 
I zamknięcia bram. Jedna z tych książek uważała za 
moźliwe, że de Flavy uczynił to z powodów rzeczo­
wych na'ury wojskowej, widząc, Iż pościg nieprzyja­
ciół następuje jego ludziom na pięty i że grozi niebez­
pieczeństwo wdarcia się wroga do miasta. Druga ksląż 
ka uważała za bardziej prawdopodobne, i:t de Flavy 
właśnie w tym celu wydal swój rozkaz, aby zgubić Dz;e 
wic~ i że bardzo' uzasadnione jest podejrzenie, iż 0-

trzyml\ł on nakaz z góry, aby starał się pozbyć Dziewi­
cy przy pierwszej spOSObnoścI. Trzecia jednak, staro­
świecka książka, z zatartymi złoceniami na okładce, 

mówiła po prostu: "Dzięki swej osobistej waleczności 

Dziewica zdołała przebić się do mostu. Atoli okr).ltny 
komendant, kapitan Guillaume de Flavy, zawistny o 
jej sławę, kazał podnieść most". 

Jakkolwiek sprawa miała się w istocie, faktem j~st, 
że Joanna znalazła się poza obrębem murów, mając 

przy sobie zaledwie tuzin ludzi, I otoczona ze wszyst­
kich stron prZEZ nacierających na nią Anglików I Bur 
gundów. Jeden z nich chwycił ją za płaszcz. drugi śclą 

Llon F'euehtwangel ------------------- ------------
gnąl Z konia. Pozbawiona wszelkiej pomocy i nadz~ej, 
broniła lię jeszcze, walcząc pieszo, dopóki nie ulegla 
przewadze wrogów, nie dosŁała si~ do niewoli. 

3 

Zew wolności 

Simona, zabrudzona od pracy w ogrodzie, w swym zbyŁ 
obszernym, podniszczonym kombinezonie i szerokim 
słomkowym kapeluszu, stała na kamieniu przy murle 
ogrodowym, wyglądając w dół na szosę. W ostatnich 
dniach czyniła to tylko dlatego, aby nicz'ego nie . zanied 
bać, jakby z poczucia obowiązku; gdyż nie miała iuż 

_ prawie nadziei, by mogła tu zobaczyć któregoś ze swo­
ich przyjaciół. 

Na drodze. w znacznym ockjaleniu, zauważyła coś, 
co szybko się ku niej zbliżało; był to widocznie rowe­
rzysta. Serce zabiło jej żywo, znikająca .iuż nadzieja 
rozbudziła się na nowo. Pragnęła gorąco, aby się oka­
z~ło, że jest to wreszcie ktoś z jE.i bliskich. Rowerzy­
sta zbliżaJ się szybko, nie mogła jeszcze odróżnić po­
staci i rysów twarzy, ale głos przeczucia mówił jej , że 
jest to ktoś z przyjaciół ; życzyła sobie tego całą silą 
woli, wierzyła mocno, że przeczucie nie może jej za­
wieść. 

Jeździec na rowerze jest coraz bliżej, od szybkiej jaz 
dy topnieje droga i czas; ma na sobie dobrze jej zna­
ną wiatrówkę, w pobliju muru ZEskakuje z roweru 
i przechodząc w poprzek przez drogę, szybko podcho­
dzi do niej . Na twarzy ma szeroki, przyjazny uśmiech, 
jedną ręką prowadzi rower, drugą opiera o biodro. 

- No, jestt'm - mówI. 
Simona odchodz~ niemal od zmysłów z radości i pod 

niecenia. Chcialaby coś odpowiedzieć, ale jakiś ochry­
pły, nie artykułowany dźwięk wydobywa się z jej ust. 

Lektura e beltatersl<1ch dziejaCh Joanny d'Arc, pasjonowała 51_ 
monę· 

Doczyta.la wlaJnle lak Dziewica Orleailska 
w .Jednej 7. drobnych, błahych 1Iotyczek, 
chodziła zw y ci ęsko • . 

. ,,5 ~ M O N A" 

dostała się do niewoli 
z: których dawniej wy-

Stoi na swoim kami{niu, wysoko podnosząc ramiona, 
aby utrzymać się rękami na krawędzi muru. Mur jest 
tak wysoki, że tylko twa rz jej wznosi się ponad n im. 
Twarz ta jest w tej chwili niezwykle ożywiona, zdra­
dza gwałtowne wzruszenie. 

Maurice spogląda na nią w górę. 
- Nie bardzo ci tam wygodnie, co? ~ pyta. Nie mo 

żesz wspiąć sie jeszcze wyżej, czy może lepie.i , żebym 
ja przedostał się do ciebie? Czy bardzo to niebezpiecz­
ne, je~li nas tu k.toś razem przyłapie? 

Simona waha się. Oczywiście, że to bardzo niebez 
pieczne, ale ona koniecznie musi z nim pomówić, a tak 

. IT!ało JEst na to czasu . . W każdej chwili może ich ktoś 
z~~koczyć, a ona mu tyle ma do powiedzenia, o tyle 
l'vznych rzeczy musi go zapytać , że sama nie wie od 
czego zacząć . Musi mu td powiedzieć, jak bardzo' mil 
jest wdzięczna i jak ją to Ucieszyło, że przyszedł tu do 
riiej . Ale w tej pozycji , wi sząc niemal na murze ucze­
piona rękami jego krawędzi, naprawdę rie mo~e SW" 
bodnie z nim rozmawiać; trudno jej też utrzymać si~ 
dlużej w tym niewygodnym położeniu, obie ręce m:l 
już zupEłnie zdi·ętwi a łe. . 

. Ale, zanim zdołała zdobyć się na odpowiedź, Mau­
nce dwoma skokami znalazł się na górze. Siedzi teraz 
na murze bojdem, z nogami zwieszonymi na zewnątrz, 
tak, że kaźdej chwili moźe zeskoczyć i ulotnić się. Je­
go roz€Śmiana twarz ,jest teraz ponad nią, tak już łat­
twiej można ze sobą porozmawiać. 

Sim.ona zdaje sobie sprawę, · że w tym obsu:rnym, 
ZWisającym z niej kombinezonie i slomkowym kapelu­
szu bardzo jej nie do twarzy, i że z tymi śladami ziemi 
i błota na sobie, z twarzą spoconą, musi wyglądać nie 
bardzo pociągająco. 

(c. d. n.) 



Narady sekretarzy organizacji partyjnych 
w Komitecie Miejskim PZPR w· Rzeszowie 

W dniach 4 I 5 kwietnia I 
br. odbyły się w Komitecie 
Miejskim PZPR w Rzeszo­
wie narady sekretarzy pl)d- I 
stawowych organizacji par­
.tyjnych zakładów przemysł"} 
wych, handlowych, instytu­
cji I urzędów z miasta Rze­
Ezowa. Na naradach om6wio 
no realizację uchwaly grud­
niowEj KC w sprawie wzro 
stu i regulowania składu so_ 
cjalnego partii. wytyczne Kc 

mltetu Miejskie,o w sprawie 
realizacji uchwał III Plenum ' 
KC w dziedzln!e zadań go­
spodarczych oraz przedysku 
towano bieżące problemy 
pracy podstawowych orga­
nizaejl partyjnych w zakre 
~ie przygotowań do akcji 
zbierania podpisów pod Wie­
deńskim Apelem Swiatowej 
Rady ,Pokoju i rozwoju 
współzawodnictwa dla u­
czczenia święta klasy robot­
niczej l Maja. 

Z IfJki 

foto-rfJTJorfera 

Pierwszy spacer 
w ciepły wiosenny dzień 

wyszły dzi.eciz Przedszko/.a 
nr 2 przy uL. Szopena na 
oierwszy spacer. I c}toć 
.,kwiecień,-plecień" prZepla­
ta, "troszke zimy troszke la­
ta" to jednak coraz więcej 
dni jest z tego "lata". 

Na zdjęciu: przedszkola­
ki na spacerze wiosennym 
ze swoimi opiekunkami. 

Narada kierowników 
b ibliotek pedagogicznych 

Ostatnio odbyła się- w Rze 
. szowie konferencja kierownl 
k6w pedagogicznych bibllo­
tek naszego wojew6dztwa, na 
której omówiono aktualne 
spraw-y organizacyjne tych 
plac6wek. Dużo czasu na 
konferencji poświęcono spr& 
wom czytelnictwa nauczycie 
li oraz środkom metndom 
jego zwiększenia. F. S. 

Piqtek 

8 
kwietnia 

RZESZOW 
Dytur nocny: Apteka Społecz­

na nr 81 Plac Stallna 18 
Pogotowi" Ratunkowe:' ul. O­
brońc6w St.ollngradu 29 
tel. 09 

Straż PoUrna: ul. MIckiewi-
cza 10. tel. 08 

Kina 
APOLLO (ul. W, Hibneri): 

Znak życia prod. węg. godz. 
16, 18 i 20 

PRZODOWNIK (P8trowskiegol: 
WZburzyro się morze prod. 
'··eg. godz, 17 i 19 

WDK (ul Okrze!) - nieczynne 
LAI'l"CUT 
"Znioz" - Cena S'trac-hu 
(Uwaga: repertu'ar kin podaje-

my wg informacji CWF) 

Muzeum 
MUZEUM OKRĘGOWE WRZE 

SZOWIE ul. a Maja 1.9 
czynne od jiodz, 10-15 

MUZEUM W ŁAl'ICtTCTI!:­
czynne od godz. 10-15 

MUZEUM PRZEMYSKIE 
czynne od godz. 10-15 

Teatr 
PANSTWOWY '1'EATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ -oieczyn­
ny 

\MDK 

Głcśne czytanie bajek (im­
preza dla dzieci lita rs<;y chl 
godz. 16 

T:'.11.1 b TPPR 
P og!danka na temat .. Opie­
ka nacI młoazietą \1/ u2-troOjt.: 
-.o~iali;tycznYIllJ". Wrn "Mak­
sym el< " 

Radio 
Prog-ram I - na fali 1322 111 
Proe-t',:l'l d~ia 6.5~ 15.2~. Wis­

domOŚci §.O~ 6.00 7.OC 7.40 12,04 
16.00 20 00 23,00. 

~.10 Porar,ne rozmaitości rol-

W oparciu o wnioski wy. 
pływające z narady, sekre­
tarze om6wią te sprawy na 
zebraniach pOdstawowych 
ortaniueji partyjnych. 

Szczeg6lnie ważne Jest dla 
wszystkich organizacji par­
tyjnych. by wzorem ubiegłej 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych wszyscy człon­
kowie i kandydaci partii 
zgłosili 8ię ąo obw0dowych 
komitetów Frontu Narodowe 
to v' celu udzielenia aktyw 
nej pomocy w akcji zbiera­
nia podpisów 000 Wil"rł">1-
skim Apelem Swiatowej Ra-
dy Pokoj u. L. R. 

Dz1ęki 
nowel radzie ... 

Od czasu powst.ania Gro­
madzkiej Rady Narodowej, w 
życiu kulturalnym w groma­
dzie )Crzemienica nRstąpily 
powazne zmiany. Pierwszym 
krokiem. nowej rady byłu 
utworzenie komis,ii kultural­
no-oświatowej, która rozto­
czyła opiekę nad młodzieżą 
Ostatnio młodzież ur7.aozil" 
zabawę. z której d~chód 
przeznaczyła na remont świe 
tlicy. 

W niedługim czasie po-
wstał zespół ch6ralny I tane 
czny, ~kuplający więkSZą 
część młodzieży. Do ozywle­
nia życia świetlicowego przy 
czynił się przewodniczący ko 
la ZMP Stanisław Bordyń i 
członek ,tego koła .Maria Szu 

. , l;lart •. ~pię.ktll'l. _~~J;'?=ąqą ,Powia 
tpwego Stllnisław Nlzl~l, kie 
rownlk świetlicy ob. Ignacy 
PieŁraszek I innt 
Mieszkańcy . Krzemienic:, 

mają nadzieję. że do wspól 
pucy te; dołączy 81ę z cza­
sem Związek Samopomocy 
Chłopskiej, kt6ry jak dotąd 
nie bier"e udziału w życiu 
gromadzkim. 

nicze 5.30 Muzyka poranna 5.48 
Gimna8tyka 6.15 Muzyka 6.:l3 
K81encl8l'Z radiowy 6.40 MUZYka 
POPularna 7.15 Soliści w reper­
tuarze popularnym 7.45' Pole ki e 
pieśni ludowe 8.05 KO'l1cert 
8,45 Utwory fortepia,no-we Be­
drzycha Smetan~ 9.00 "Blękit­
na sztafet .... 9.30 Schttbert: ron­
do d-dur op. 138 n~ 4 ręce 9.40 
Dla przedszkoli 10,00 Muzyka 
symfoniczna II.OC "Urszulks" 
a-ud. w oprlc. H. Janrn;zew8kiej 
11.30 Muzyka 'i /lktualności 12,10 
Pl'7.egląd prasy BtołeC'l;llej 12,15 
Koncert populArny 12.45 AUdy­
cja dl! wsi 13.OC Przerwa 15.30 
"Zamieniec" baśń Selmy La­
gerliif 18,06 •• Cugo chętnie słu­
chamy" n.40 Koncer·t chóru 
PR.. 17.00. Sluchaoze piszą 17.05 
Utwory gk.l'7.ypcowe 17,20 Aud. 
aktualna 17.30 Koncert muzyki 
wę~iersk'!ej 18.20 .. Na młodzie­
UJwej an!ende" 18.45 "Nledz;\e­
la" opow. S. Zerom~kiego 19.00 
Odtworzenie fr"'!1ITI. recitalu 
LWI! Oborina 19.45 Ulubione 
melodie 20.25 Aud. dla Wili 20,35 
Teatr mlo-dcgo słuchacza ,.Plotr 
I Lucja" słuch. wg opow. R, RoI 
landa 21.30 Pi~kne gł-ooy 22,00 
Radiowy kurs .1ezyl,a rosyj­
skleg-o 22.20 Monika muzycm8. 

Pr!l~ram II - nA taJl 3ł7 m 

Program dnia 6.26 13,~. Wil­
dom06cl 6.00 7.00 7.40 14.00 18.16 
21.30 23.50. 

Od 5.35 do 7 ,45 Transmisja z 
pr. I 7,45 Przerwa 13.10 "Spacer 
w alei cmentarnej" fragm. 
pow. S. l'IzmagiewElkieJ pt. 
.. Pro5ta droga Łukasza" 13.30 
"U Czcibora w za·grodzle" 14.10 
Mttzyka opowi.ad-a o wiośnJe 
14,30 HLlzyk. operowI 15,25 ReCl 
liiI n. dwa fortepi<łny H,aliny 
Jastrzębskiej i Krystyny Ja­
strzębSkiej 1~,5() Aktualny fe­
lieton n8 tematy międzynaro­
dowe 16.00 Muzyka dla WSZyst­
kich 17.00 Z życia Zwl,!zku RB"­
dzi"ob~go 1'7.30 Na war"aw­
skiej fali 18.00 "Na sportowej 
fali" 18.20 Utwory. na altówkę 
18.4j) Motety obcych mi~tr=ów 
- śpiewa ob6r ct.lłop i ęcy I mę. 
ki przy PAństw . FHba)'ln. w 
Poznaniu J9.00 Muzyka i AktU­
alności 19.25 .. Konse.kw~ncJB 
odruchów warunkowych" pog, 
19,36 Kom;,oz y tor tygodnia -
Zoltan Koda1y 20.20 Reportat 
Ut.era~~i 20,36 Melodie i 1'10-
5enk.:i % całego świ-a,ta 21.50 
Kronil~a ~wrtowa 22,OC Odtwo­
rzenie kaneertu fiymfoni<:znego 
z s.li Fllharm()l)ll NarOdowej 
w Warszl:wie orl(; gymf. J. 
Kreu~a I St , Czyża 22.36 Felle" 
ton 22,46 Koncert d, C. 23,32 Mu 
tyka nł dttbranoc. 

!Str. m 
J c.. ' 1 

StadIon aportowy będzie gotowy 15 dni wczeł .. l., 

Budowlani godnie 
1 Maja 

uczczą 

) 
) 
) 

I 
I 

) 
) 

Prowadzimy 
łańcuch składkowy 

n'a budowę 
Młodzieżowego 
Domu Kultury 

im. A. Mickiewicza 
w Rzeszowie 

Ab~ uezclĆ nadchodzące 
święto 1 Maja załogi ZB1\! 
kierownictwa odcinka robót 
- 2 Rzeszów postanowiły 
podniEŚĆ jakość swej pracy 
na wyższy poziom i zwięk­
szyć jej wydajność. I tak za 
łoga pracująca przy budowie 
stadionu w Rzeszowie zobo­
wiązała się oddać do użytku 
pawilon śportowy o 15 dni 
przed zaplanowanym termi-

2 lipca zlot absolwentów 
Państwowego Liceum 

Handlowego i Liceum 
dla Dorosłych 

Dyrekcjo P.ń'5twowe~o Liceum 
Handlowego i Liceum dl. Doro­
.lych w ~e9zovde organizuje w 
dn1u 2 lipca b... zlot abeolwen­
tów. któl'7.Y ukończy!! wymienio­
ną szkołę w roku 1950. 

Celem zjaZdU bedzie nawillza".!e 
kontaktu z byłymi uczniamlo któ 
rzy będąc obeonie praeownlkami 
r6 tnyc,h instytucji w Rwszowie 
lub " turlentami wyżS2y~h uczelni 
mo.gą pomóc mlodzdeży w oJ<,re­
śle · odbywa,nl .. przez nich prak­
tyk, w org .. nizO\"aniu wyC'leczek 
do zakładów pracy itp. 

Or/i:aniz.torzy Zjazdu prAgną 

w ten spos6b pogłębić wSPÓłPracę. I 
z tym1, którzy po O1>u"""""",,lu 
8Zlkoły ..tl'&dli z nl~ ł ... c7Jl'loś~ o­
raz aby a·b6"ol.,.,~-cd opowied7AeH 
obeooym uC'Z.lYlom jak wykony­
lItujl\ w pracy wiadomości na­
byte w S1)loole i wY'l'8zill swoje 
zd>a«l·le o ,I)!'8'kty=ej przydatnoś 
oi materIału 

SfJkO'le. 
pn:era·bianego w 

W tym celu absolwenci pro­
szen! są o przysyłan.!e adre<.JÓ-w 
uTn.!6f'alMn{a 01'1/.4: Jc<rótk.:ich in­
ronnacji o. tym' gdozJe i w jakim 
cMra·\<'te-rze pr3cu;ą - na adres 
DyrekCji Technikum Handlowe­
go (Minl sterstJw>a. Handlu Wew­
nętrzn.o) w RZe!oZOW'le ul . Haft-
,~~e:J.I:' .. , _ -

Śladem 
nasse' krytyki 

w związku z naszą Inter­
wencją z dnia 5. III. br. -Za 
rzą.d PZGS ;,SCh" w strzyżo 
wie zawiadamia, że gw6źdl. 
znajdujący się w chlebie za­
kupionym w dniu 25. II. br. 
przez ob. Gut dostał się tam 
przez niedbałość pracowni­
k6w piekarni. W związku z 
tym zwołana została narada 
z pracownikami piekarni, na 
której zostali pouczeni jak 
nalEŻY przestrugać czyste;­
ści. W stosunku do winnych 
b~da w przyszłości wyciąga 
ne wnioski. 

nem a więc na dzień 15 sier 
pnia 1955' r. Ponadto ambi­
cją załogi b~dzie oddanie bu 
dynku bez żadnych usterek. 
R6v.'119cześnie załoga budowy 
kina w RZEszowie zobowiąz::l 
ła si~ prZEZ stosowanie meto 
dy Skitiewa wyeliminować 
ze SWEJ pra.ey jakiekolwiek 
us~rki techniczne. O 10 dni 
przed terminEm w wyniku 
zobowiązania załogi ma' być 
ukończony budynek Techni­
kum Rolniczego w Łańcucie, 
Oddania jego nastąpi zatem 
5. VIII. br. 
Zobowiązaniami powita 

rÓwnież na'dchorizace ś'vietr) 
robotnicze załoga Zjed-
noczenia Robót Inżynie-
ryjnych Odcinka Budow-
lano-Montażowego - 3 w 
Rzeszowie. Ich realizacja 
l'rzvniesie 55.033 "I oS7.cz"d­
ności, w tym budowa w Ja­
~ionce uzyska prZEZ sk;'óce­
nie w kwietniu o 4 dni cyklu 
pro:1ukc:"jnel(O 10.300 zl 'os1.­
c7"onn"ci. Ftówn"'(,7"'ś"if' d:>:!!>, 
ki realizacji zobovriąz;f\ń l-ma 

jowyeb: $kri'lcen'ie cyklu pro 
dukcyjnego na m-c: kwiecień 
o 2 dni,budowy podleg)e ZRI 
uz;yskajlł pokaźne oszczędno­
ści. Budowa w Rze"zowi~ 
2M05 zł w Krośnie 10.228 zl, 
w Sanoku ~,t300 zl i budowa 
w Jaśle (przez skrócenie cy­
klu o 3 dni) 3.500 zł o!21częd­
ności. 

Przystępujemy 
do uprawy kukurydzy 

Do konkursu w uprawie 
kukurydzy przystąpiło w po 
wiecie jarosławskim około 
20 rolników. Zasieją oni na 
ziarno 13 ha kukurydzy, a na 
pallę zieloną ponad 15 ha. 

M. in. przystępując do kon 
kursu Władysław Ochab z 
gromady Szówsko postano­
wił za~iać 40 arów kukul"Y­
dzy, II Andn~j Waslutll. z te; 
samej gromady 30 arów. Spo 
śród spółdzielni produkcyj­
nych do konkur8u przystapi 
ły Surłlełlów. P"łkinle. Mu­
ni.na i Bobrówka. 

-----------------
Lasy są bogactwem kraJu 
W pierwszym dniukalen-I 

darzowej wiosny rozpoczęły 
się w całej Polsce "Dni Lasu 
i Zadrzewienia Kraju". 

Rejon Lasów Państwowych 
w Ła6cucie zdając sobie 
sprawę z wa,'ności tej akcji 
zawczagu przygotował się do 
niej. 

W tym celu już w miesią­
cu lutym przeprowadzono na 
radę roboczą, na której za­
poznano leśników terl'no· 
wych z ciążącymi na nich o· 
bowiązkami w wiosennej ak 
cji zalesiania. 

Wykonanie planów zalesie­
niowych zalĘŻY w dużym 
stopniu od p06iadania odpo­
wiednich ilości materiału sa 
dz:eniow~go. , Dlatego w . cyklu 
prac odnowieniowych na pit'r 
w,sze ml.etsce wysuwa się pro 

. 'dukcja szk6łkarska. . 
Rejon Lasów Państwowych 

w Łańcucie mimo lepszego 
niż w roku ubiegłym rozwo­
ju szkółKą.rstwa posiada na­
dal braki, szczególnie jeśli 
chodzi o gatunki drzew liś~ 
ciastych, jak dąb oraz krze­
wy. Natomiast udzial gatun­
k6w szybko rosnących (topo­
la, modrzew) odpowiada po­
trZEbom planów, a nawet ist 
nieją nadwyżki, którymi bę­
dzie można zaopatrzyć inne 
rejony lasów państwowych. 

W produkcji szkółkarskie! 
na pierwsze miejsce WYSUW"l 
ją się leśnicy: Zygmunt Kuś 

z Nadleśnictwa :Bratkowice, 
J6zef Szeliga z nadleśnictwa 
Głogów i Franciszek Kocuj z 
nadleśnidwa Hadle Szklar­
ski~, którzy przekroczyli prze 
ciętne normy ilościowe prze­
widziane w produkcji szkół­
karskiej. 

Podobnie jak co roku w 
wiosennej kampanii zalesie­
niowej winno przyjŚĆ z porno 
cą całe społeczeństwo, zlIkla 
dy pracy, organizacje mlo· 
dzieżowe a przede wszyst­
kim miodzie!. 

ZbIgnIew Bielak 

Itsiążki pomagają 

w .podnoszeniu wiedzy 
BiblioŁel:ta przy PańsŁwo­
w~ Technikum Ogrodni­
czym '. w Ropczycach cieszy 
się dużą frekwEncją tamtej­
szej młodzieży szkolnej. Bi­
blioteka ta liczy ponad 1000 
tom6w, wśród których dużą 
ilośl: stanowią książki o terna 
tyc:efachowej będące dużą 
pomo<:ą dla ucząeej się mlo­
dzie!y. 

Oprócz Indywidualnego czy 
t~nia istnieje tu czytanie gru 
):Iowe, w których młodzież 
przera.bia zadane w szkole le 
ktury. W pracy tej szczegól­
nie wyróżnia się opiekunka 
biblioteki prof. Zofia Pe-
tryka. Ja.n Dereń 

koresp. 

) W odpowiedzi na wezwa.­
) nie załogi WSK Rzeszów, 
załoga Zakładów Porcelany 

) Elektrotechnicznej im, L. 
) WarYilsk.lego w Boguchwale 

na muówct! w dn, 2 kwiet­
nia hr. p08tlinQwlła. w c~­
nIe l-majOWYm przepraco· 

\ wać jedną dniówkę (17. IV. 
I IV55 r.) I pieniądze za. prze 
pra-ćowane godziny przeka­
zać Komitetowi Budowy 
Młodzieżowego Domu Kul­
tury "Im. A. Mickiewicza 
w Rzeszowie. Ponadto ob. 
Edward Chmiel jako pier­
wszy za·deklarował 100 zł 
na budowę Mlodzieżowego 
Domu Kultury wzywając 
pozostałych pracowników 
do składkI. Cała załoga śla 
dem robotników i pracow. 
ników z WSK w Rzeszowie 
wzywa załogi zakla-dćw pra 
ey województwa rzeszow­
skiego cło odpOwiedzi na 
apel WSK. 
Odpowiadając na apel 

szkoły podstawowej nr 1 w 
Rzeszowie, młodzież Liceum 
Ogólnokształcącego w Iwo­
nlczu·Zdroju wpłacila . ze­
braną. od uczniów i grona 
profesorskie/w kwou., 655 zł 
l'Ia ko'nto Wojewódzkiego 
Komitetu 13udowy Mło­
dzleżowe!!:o Domu Kultury 

) im. A. Mickiewicza w Rze­
\ szowie. 
( Na budowę MDK złożył 
) dyrektor Wojewódzldego 0-
) środ.\~a Doskonalenia Kadr 
Oświatowych w Rzeszowie I tow. Ignacy Grze~orzek 

) kwotę 100 !;} z równoczes­
nym wezwaniem do podo­

) bnego czynu kierowników 
) Pow. Ośrodków DO!ikona-le-

!lla Kadr Oświatowych w 
) województwie i Zarząd 0-
) kręgu Zwl~zku Na'.1czyclel- ) 
l stwa Polskiego z ob. Marią 
~ Augu!tynoW1lr na czele. ) 
~~---"-'-~~--' 

Simba ma już 
3 tygodnie 

W tych dniach minęły 3 tygod­
nie od urodzenia lwiCY w Poz­
nańskim Ogrod,zie ZoolOgiCznym. 
Simba - bo tak nazwano lwiąt­
ko - waży już 2,30 kg. czyli że 
od chwili urod·zenia przybrała 

nA wadze prawie kilogram. 
. Wzrostem przypomina małego 

kota, 
Mały drapieżnik, ldóry z uwa­

gi na brak pokarmu lwicy. kar­
miony jest sztu=ie preparowd­
nym mlekiem. cieszy się do­
brym aamopoczuc1em. 

11 bm. otwarcie, sezonu lviosenno-letniego 

Utrzymanie pn:y życ1u lwa 
sztucznie karmi<mego jeat bardzo 
trudne I nie zawsze udaje się. 

Dlatego też persone' ogrodu nie 
IIZczędl'Ji wysiłków przy pielęg­

nacji ~wej pupilk1. kt{Jra obok 
specja'lnle dObranego pok<łTmU 

otrzymuje różne w:tamlny oraz 
korzySota z naświetlań lampy 
kwarcowej. 

w 
Wpra-v.'drzt. J»Intane "raj~ już 

od trzech tygodni. kOO'ltynuując 
swoje ror.grywkl mistrzowskie. 
a leklIcoa·tlec1 r,llszego woj e­
wództwa maj" już za sobą 
pierwszy !ltart w biegach prze­
łAjowych - to jed.n." urO'czys­
te otwa·rcie tefo'l"Ocwego sezo­
nu Wi06et1'1'lo-letniego w rze­
!IZOwek:tm spoorcie nutąpi w 
dniu 11 bm. 

D-o tegoro.cznego sezonu przy-
5t~ptljemy z innymi niż w po­
przednich lAtach. planami. Bo­
wiem ozekają nSS1:ych działa­
czy jak również zlwodni,kó w 
ba·rdzo ważne ~adanI8. Zadan;'. 
te wy·pływają z V F~iwaltl 
Młodztd·y I Sttu1entbw oraz II 
Międzyna'rodowych Ig1'2y s.k 
Sportowych Młodzleiy, które 
orgAnizujemy w lipcu i 8ierp­
niu '" Warrzawl.,. 

Nowe' zadania wynikają rów_o 
nleż ze w&\)Óru ..... ".wictwa fe­
miwałowe,O' \\i'pl'OW8<lzonego w 
dniu 20 marca. We ws.p6lzawpd­
nict\vt." tym będziemy walczyć 
o tytuł 'na-Jl~ego kola. Zl"7.e­
ceni I. powiatu I woJewództwa 
W ramach wtJp6i'Zawodnietwa 
nagze jednostki. j nasi ~portowcy 
podejmować będą dłu,gt>fIIOlWe 
ZObO·A·i~~~ia II)Xlrtowo-1)roduk­
cyj ne. 

Mamy jut bogBte doś-wia<lca:e­
nla lAt ubh,głych. w których 'H­
ganiz0waJjśmy podObne wlpół­
zawodnictwo. Pl'z • .konal.itmy .. ię 
WÓWCZA •. że ta ak<:Ja mobilizuje 
w!!!.'Y~ki.ch d~i.ła·~ I !l'ortow­
c6w wokół umasowienia wvcho­
wania tizyc.z.ne(o. a przede 
Wf2; Yf't l:; im wok61 POr1·no~~enia 
pOziomu 8pOl'towel1'() w I'Óżn~ch 
dYl5cypl1.nach. w0l<61 mobywa­
n-ia nowyeh lod~n.k SPO i cora'z 
to · wyższych ki 30$ "l'lO rtowy ch. 
wok6ł werbowani/l no ..... ych ~Ion 
kć-w do n-.ugo tyeia '-'PO"rtowe­
Jer. 
. Nie!-w;vlUe uroez'I;-:ne ob~ho, 
drić b~dą otwarcie sezonu spor-. 
towcy Rizeszo",ra. 

ództwie rzeszowskim 

:;'8 zdj ęciu: Zwydęiczynt wo­
,iewó dzk!i ello biegu przelajo,,\' e ­
go Radiińska (Staj Mielec) no 
.ml!Cie 6OC-<met-r"",'ej trasy. Na 
dru.gtm planie widz::imy bieg­
nącą Sz;mucównę (F-es.ovial. 

. Fot,b:"s. 

MKKF w R!le!7J()wie oprllcowal 
jut s~czegółowy program imprez. 
kt6rych świadkami będziemy w 
dl1Ju 11 bm. na stadionie Zrze­
m:eniaSporrowego .. Sparta". 

O '0(1.;;. 9.30 l'po-rtowcy w~yst­
kich zl'7.2szeń Rzesz-owa l'rzem~­
szer\.lją w z\Va rte j i harw-nej ko­
lllml'l'ie uljcami Lan!!tiewim:a. Ja­
giellońską, . 3-Ma.1a. Tk;!Czowa. 
Turkienł-C'lll - Udając się na ~ta­
dion Spat'ty. gdzie T,aoStąpi Ul"O­
c7.yste o twarde sezem u. 

Po złożeniu ra-rl<'rtu. r>-r"em:ó­
w!"";u Pl'ZedstA'wiei~1i władz 
$port.owY'l:h. wcjągni~cju flag;. rr-a 
m8nt p""y dżwie"'.eh hyl)'t!\u 
~FMn <>rat de!ilłd'Z4e sportowej 
rox.))Ocmą si, uw,,6Y, 
Będziemy śwladkgmi kla.ytl­

k-a'Cyjnych zawodów lekkoa.tle-

tycznych z udziałem reprezenta. 
cji zrzeszeń. Z pięknymi !)O'ka­
mmd wYtrtl\P!1\ gL,mna.stycy T'le­
szoW!okiej Stali. Zldemonstroją 
0111 nam ginmal9tykę parterową. 
a,k-ro-batyozną oraz przyrŁądową. 

Wreszcie em.ocjO'l1ować b~d'zje­
my sill me<>Ze!n plłkorskim. w 
kwrym wystąpią dw·je mjej~­
we drużY'!ly III-!,i.gowe Stal oraz 
z",-pół R~vii. 

Dla miło~n4ków I'opOrtu motoro­
wego orga",iza-tol"/:y PflZygolllwali 
też pewną a trakc.ję. Ogfąnać bę· 
dziemy pokazy iazdy na żużlu 
z.awodnlkÓ'W l"/:e-szo.wak1ej StaLi. 
Jctótty. ja,k już podawMlśmy. w 
tym ro-ku walczyć b~dą w II 10-
dze żużlowej. Za~vodndcy Stall 
wystl!~ą na l'I'\aszynach FIS. 

Różne 

Ogłoszenia drobne 

W dniu 31 marca zaginął w 
Boguchwale pies legawiec 
brązowy. Znalazca proszony 
jest o odprow~dzenie go do 
ob. Klimczaka Franciszka 
kierownika składu opalowe­
go w Boguchwale, za wyno_ 
grodzeniem G-064 

Za wiadomienie 

ZAMÓWIENIA 
na 

REKLAMĘ KINOWĄ 
(,.".łw1et!.J11e przdrocz,. filmy prvpag.andowe krótko-

• lTIetra~e UD.) 

prząl"'ule wąląc:znie 

BIURO OSŁOBZEN i REILAM RSW "PRASA" 
RZESZOW, GałęzowskJego, tel 18-52. 

Pracownicy poszukiwani 
~OLl>!"IKÓW ze znajomOŚCią nasiennictv;'a, z wyższym, lllb 
sręd~llm wykształceniem rolniczym, "atrudni od zru'az na sta­
no.wlsku INSPEKTOROW Centrala Nasienna Biuro Woje­
wodtkie w Rzeszowie. Bliższych !nformacH udziela Centl."la 
1\ Rslenna - Rzeszó l l " . " W, u. -go !\laJa 17. Tel. 10·28. K.l09 
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Meldunki 
sportowe 

Uroczysta akademia w Helsinkach 
w siódmą rocznicę podpisania układu 

!fUĘDZYNARODOWV TURNIEJ o przyiaini, wlpółpracy'i pomocy wzaiemnej 
PJLKARSKJ JL'N'IOROW między Zwiqzkiem Radzieckim a Finlandiq 

6 bm , rozpoczął stę we wto-
8'l.ech międzynarodowy turr.lej 
piłkarski Juniorów. 

Rozgrywk'l odbyw"lą się w 
pięciu grupach. W plerwS'l.yclt 
meczach uzyskano następujące 
\':yn l ki: w grupie pierwszej 
Austria pokonała Belgle 3:2 (1:2). 
• Rumunia wygrała z Franc,lą 1:0 
(1 :0). a Turcja przegrała z Jugo­
sławią 0:1 (0:1) . 

KONKURS PKOL 

HELSINKI (PAP). 6 kwiet I 
nla W gmachu Univ.!E'rSyte,tu 
W Helsinkach odbyła się u­
roczysta akademia poświęco­
na siódmej rocznicy podpis'! 
nia układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzaje­
mnej międz)' Związkiem Ra­
dzieckim a Finlandią. Aka­
demia została zorganizowa­
na przez Towarzystwo "Fin 
landia - ZSRR". 

zał narodowi fińskiemu po­
zdrowienia od narodów 
ZSRR I podkresllł, że ukhvl 
radziecko-fiński jest donio-
słym czynnikiem utrwalenia 
pokoju i zapewnienia bezpie 
czeństwa w Europie. 

Kro pragnie pokolu 

• 
Na zdjęclu: Or­
ka przedsiewnIl 
w spółdzielni 

produkcyjnej 

"Wolność" na 
Węgrzech; 

Fot- CAF. 

• 
8 bm. nastąpiło zamknięC'le n 

konkursu PKOL na odgadnJęcie 
10 wyników .. potkań plłkarsldch 
rozeg .. a.nych 3 kwietnia br. OstA­
teczne wynriki przedstawiają sle 
następu .laco: na konkurs nade­
E'łano '367.338 ważnych kluponów. 
'(upony bezbłędne n.desłall: 

Na akademii obecni byli: 
prezydent Finlandii K. Paa­
sikivi, premier U. Kekkonen, 
minl~ter spraw' zagrimicz­
nych J. Virclainen, ambasa­

' dor ZSRR w Finlandii W 
Z. Lebiediew. członkowie ra-

nie mose prS"flOrOW"WfJ~ wo'ny 
We Włoszech 

trwa nadal kampania 
zbierania podpisów Hubel·t .Ja.nu9Zew;coz z Elbląg'. 

J.n Kmlecla·k z Warszawy 
M~ ri~n Kusz z Łodzi 
P iotr Lipa z OISf1.tyn. 
Andrzej Ponie"ki z łfajnówkl, 

którzy otrzymują zl(odnle z re­
.e:ulamlnem premię w wysokości 
po 44 .282 zł 96 I1.r 

Kuponów z jed.óym błędem r.l!.­
desłBno 64 su.;tuki. Premia za te 
kupony wypa<la po 2.296 zl. 

REPRE7.ENTAC.JA BELGII NA 
VIII WVSCIG POKOJU 

Belgij9ka FederaCja Kola rs1<a 
ustaliła już skład bel!(ijskiej dru­
~yny \{'ola rskllej na VIII Wysclg 
Poko j u. 

W skład rtrużyny wchodzą: 
Boeok. Ruwet, va·n Loveren I 
Verhel"t. któ17.Y sla rt()waJI jui 
w poprzednIch wyścigach poko­
ju oraz dwa I debiutanci tej wiel­
kiej Imprezy Call1eaux o 'raz 
':laele. 

Wykaz Obligacji 
NPRSP wylosowanych 

do premiowania 
(tabela nleoflc}alna) 

Zł 10.000 - nr 523 809 

Zł 5.000 - nr. 3M 943 

Zł 1.000 nr 61 939, 
!!'T5494, 343 So-l, 384217, 
465 959. 527 732. 604 ~~I, 
672 946, 785 776, 7% 780, 
819797 , 887 044 , 887 228 

1611179.' 
404 1\,1B. 
659 795, 
804 a91. 

Z1500 - nr 19358. 44 821, 51 269, 
71 549. 108 193. 108229, 113752, 
1l~753. 1J.37fi9, 117783. 11778~. 
1399B7. 156791 . 156795, 219493. 
226566, 2-12 943 . 25Il 018 , 272 R28. 
275 4~. 281 176. 308 054, 34~ 610, 
404631. 434 .n, 466535. 618875, 
51R 879 , 52380S, 527 735, 5~5 975. 
5c5976. 563 054, 563057. 53a 683. 
53r. 690. 6a4 2~8 , 622226. M7 164, 
647170. 648837, 651 ',4~, 651744, 
656759, B5r. 792, R59798, 672 942. 
GH 102. 692 337 , 695 ~59. 708244. 
762257. 7'75394 . 829 335. 887 04~. 
887049, 887 224. 910 578, 920 464, 
955 862. 

ponsdto wylorowano !18 pr .. mll 
po zł 250.- oraz 1.083 premie po 
zł 150.-. 

Zł 250 - n.r ' 19 ~59. 34 951, 34 953, 
~1 ~63. 61 933. 71 541. 71 5-ł2, 71 54:\, 
71 550. 74 387, lOR 224, 113755. 
127709. 139 983, lIliJ 172, 16B 060 , 
170 ~85. 214166. 206552, 226 ~67. 
2J8868, 242 942" 2~2 950, 244 ~8. 
272 R24. 272 8~6, 275496. 28\ 173, 
288162. 308 050, 330 176, 34~ 351. 
340 3.>~, 356 944. 356 94~, 356 '49, 
370531. 370 533. 377 802. 384 215. 
400933. 400 938, 404 637, 4H 4~~. 
434439. 437937 , 456 ;;91, 466953. 
466 %4. 517518, 51\3 05~, 571 358. 
571 959. 588 684, 58R 685, 604 ~~6, 
642 663. 647 H5. 648 ~34, 651 448. 
656 7~. 657 7?B, 665 973, ~65 !l75. 
&65 m. 665 98~, 668 ()l?. 670 !!9~, 
670994, 674 101, 874 100, 689 165. 
692331,692334 , 700 .415, 708248. 
757923. 762 261, 804 m, 814 6?~. 
814830. 819794, 820954. 829334. 
895 044, 888049, 887047. 897184, 
897 169. 899 17'7. 92Q 45.1: 920 467. 
932481, 932 487, 943914, 955866, 
955868. 

Koncentracja 
wojsk tureckich 
w pobliżu granicy 
slryjskiej 

PARY! (PAP). Jak don.'­
szą z Ankary, rZEcznik rządt.: 

tureckiEgo cś ... viadc7.yl dzien­
nikarzom, że nad ,r;rranicę sy­
ryjską sl{ierowano dalsze jen 
nostki piechoty tureckiei i 
oddzialy wojsk pancernych. 

Konferenc.18 kra:iów 8z.iatyckich 
W sprawie osłabienia napięCia 

\ pod Apelem Wiedeń,kim 
Biura Światowej 

Rady Pokoju dzieckiej delegacji kultural­
nej z ministrem oświaty 
RFSRR 1. A. Kairowem na 
czele. 

w stosunkach międzynarodowych 

Przewodniczący d!'legacji II 
kulturalnej Związku Radzie, 
ckiego 1. A. Kairow przeka-

DELHI (PAP). Jak już do 
nosiliśmy, 6 -bm. rozpoczc:\a 
się w Delhi konferencja kra 
. iów azjatyckich w sprawIe 
osłabienia napięcia w stosun 
kach międzynarodowych. 

Przeciwko ingerencji USA 
w 'Indochinach 

PARY! (PAP). Dzienniki 
"Humanite" i "Liberation" 
opublikowaly wywiad z człon 
kiem Zgromadzenia Unii 
Francuskiej J. Mitterandem, 
który powrócił z podróży do 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej. Mitterand opi 
suje bohaterstwo pracy naro 
du wietnamskiego. który ou 
budowuje swój kraj po la­
tach wo.iny, dążenie narodu 
wietnam5kiego do JX>koju l 
jego niezłomną wiarę w szcz~ 
śliwą przyszłość. 
Nawiązując do stosunków 

między Francją II Wietnam­
ską Republiką Demokratycz­
ną, Mitterand stwierdza: 
"Gdy Franc.ia i Wietnam pro 
wadzą między sobą rokowa-

Skład austriackiej 
delegacji rządo\\'ej 

udaiqcei slę 

do Mosk~y 
WIEDE1"l' (P AP). 5 bm. 

rząd austriacki · mianowa.1
1 

członków delegacji rządowej. I 

l,tóra uda si~ 11 kwietnia do I 
Moskwy w ceiu przeprowa­
dzenia oficjalnych rozmów z 
rządEm radzieckim. . 

Na czele delegacji stoi kan 
clerz' federalny Raab. W jej 
skład wchodzfl wicekanclerz 
SchaE'rf, austriacki minister 
spraw zagranicznych FigI 
sekretarz stanu Kreisky, 

... * ... 
LONDYN (PAP). W związ 

lm ze zbliżającym się wy jaz 
dem austriackiej delegacji 
rządowej do Moskwy, wyso­
cy komisarze' Wielkiej Bry ta 
ni i, USA i Francji w Austrii 
zloż.yli na ręce austriackiego 
lo\nclerza federalnego Raa­
ba wspólną deklaracj~ doty 
czącą kwestii austriackiej. 

Jak wynika z tekstu dekla 
racji, celem jej jest wywar­
cie na rzad austriacki presji 
w ' przededniu wyjazdu dele 
gacji do Moskwy, aby prze~ 
szkodzić mu w osiągnięciu po 
zyty\\'nych rezuJta tów w roz 
mowach moskiewskich oraz 
ograniczyć wizytę Raaba w 
Moskwie wylącr.nie do "wy­
jaśnienia stanowiska rządu 
radzieckiego w sprawie au­
striackiej". 

nia b~z pośrednikÓw - docho 
dzą do porozumienia. Nato­
miast gdy rozpoczyna się in­
gerencj a amerykańska, osią­
gnięcie porozumienia staje 
się niemożliw'e". 

Mitterand podkreślił, li 
Francja powinna ściśle prze 
strzegać układu genewskie­
go i nie dopuszczać do żadnej 
ingerencj i Stanów Zj ednoczo 
nych w sprawy Indochin. 

Wznowienie strajku 
w Holandii 

HAGA (PAP). Jak już do­
nosiliśmy amsterdamska Ra­
da M~ejska zwolniła z pracy 
około stu robot~ik6w przed­
siębiorstw komunalnych za I 
to, że brali udział w niedaw­
nym strajku. Decyzja t.a w~­
wołała oburzenie ludności 

pracującej w Amsterdamie. 
Na znak protestu przedwko 
represjom ze strony Rady 
Miejskiej - 600 robotników 
przedsiębiorstw komunal­
nych proklamowało strajk. 

11 kwietnia mają się roz­
począć w Moskwie rozmo­
wy między przedstawiciela­
mi rządu radzieckiego a za­
proszoną do ZSRR delega­
cją rządu austriackiego, z 
kanclerzem Raabem na cze­
le. Austriacka. a również eu 
ropejskaopinia publiczna z 
zadowoleniem przyjęły wia~ 

domość o projektowanym 
spotkaniu, co m. in. :znala­
zło odbicie na łamach prasy 
austriackiej, która, jak np. 
organ koalicji rządowej 
"Neues Oesterreich". pisze: 
"Podróż do Moskwy może 
się stać punktem zwrotnym 
w historii II RepublikI. Po­
dróż ta może stać się po­
czątkiem odprężenia w skal! 
światowej oraz przyczynić 
się poważnie do urzeczywis­
tnienia idei pokojowego 
współistnienia". 

Problem austriac~i jest je· 
~ dnym z nierozwiązanych do 
tąd problemów, wynikłych 
w n<1sttlPstwie drugiej woj­
ny światowej. Po"kwestii ni;! 
mieckiej jest to niewąt.pliwie 
najważniejszy problem euro- . 
pe.iski, na którego rozstrzyg­
nięcie z niecierpliwoscią cze 
ka austriacka opinia publicz­
na. Z rozwiązaniem tego pro 
blemu łączy poważne nadzie 
je na pewne odprężenie w 
sytuacj i międzynarodowej 
również europejska opinia 
publiczna. 

Konferencja rozpatrzy pięć 
zasad POkOjOWE go współist­
nienia oraz zagadnienia 
wspÓłpracy gospodarczej i 
kulturalnej między krajami 
azjatyckimi. 

W konferen<:ji biorą u­
dział m . in. delegacje ZSRR, 
Chińskiej Republiki Ludo­
WEj, Indii, Koreańskiej Re­
publik! Ludowo-DEmokraty­
cznej, Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej, Japo­
nii, Indonezji i Burmy. Na 
konferencję przybył w cha­
rakterze gościa b. minister 
francuski Rene Capitant. 

Na przewodnkzącego kori 
ferencji wybrano paniąRa­
meszwari Nehru. 

W przemówieniu inaugur?­
cyjnym powitała ona delega 
cje państw biorącYch udziDł 
Vi konferencji. któpe łączy 
wspólna. walka o pokój, roz- ' 
wój gospodarczy i niezależ­
ność krajów azjatyckich. 
Przewodnicząca ' konferen­

cJi stwierdziła, że większość 
krajów azjatyckich zaapro­
bowała pięć zasad pokojowe 
go współistnienia oraz wsl:a 
zała na konieczność przeciw 
stawienia się wszelKIm. pa­
ktom wojskowym i tworze­
niu bloków militarnych. Kto 
pragnie pokoju, nie moi e 
przygotowywać wojny. 

Potępiła ona plany impe­
rialistów użycia broni atomo 
wej l oświadczyła, że mlłuj<\ I 
cy pokój ludZIe całego świa­
ta - jeśli działać będą wspól 
nie - mogą wywalczyć zakaz I 
wszelkiej broni masowej za­
głady. -

ja się pomiędzy Czechosłowa 
cję a W~ry. Przez austriac­
ki Tyrol wiedzie naj krótsze 
połączenie pomiędzy Niem­
cami zachodnimi a Włocha­
mi, dwoma krajami należą-

----' 
RZYM (PAP). We Wloszech 

pomyślnie rozwija się kam~ 
pania zbierania podpisów pod 
Apelem WiedeIlskim Świato­
wej Rac1y Pokoju przeciwko 
przygotowywaniu wojny ato 
mowej. 
Według danych 'Włoskiego 

Komitetu Ruchu Obrońców 
Pokoju, w prowincji Reggio­
Nell'Emilia apel podpisało 
już 55.5 pro.c. ludności, w pro 
wincji FHrara - 47,6 pro.::. 
w prowincji Livorno - 47,3 
proc., w prowincj'lch Raven­
na i Bolonia - 45,7 proc, 

Amerykańskie bazy 
lotnicze w Libanie 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Bejrutu: I 

Jak podaje dziennik "Tele 
graphe", Stany Zjednoczone 
domagają się, aby rząd liban 
ski rozbudował i zmoderni­
zował lotnisko dla samolo­
tów pasażerskich w Bejru­
cie. tak aby lotnisko to mo­
gło być przeksztalcone w a­
meryl{ańską bazę lotnictwa 
wojskowego. 

Opaciy łnieżne 
w Nprwegii 

OSLO (PAP). W dniu 6 
kwietnia w Norwegii spadły 
obfite śnieg!. Ulice stolicy 
Norwegii - Oslo pokryła 
kilkucentymetrowa warstwa 
śniegu. 7 kwietnia rano śniEg 
padał wciąż jeszcze w Oslo i 
w okolicy. 

slłkl Zwią~ku Radzieckiego, 
który z naciskiem podkreśla 
konieczność przywrócenia 
Austrii niepodleglośd. War­
to przypomnieć, że już na 
konferenc.1i poczdamskiej 

Na porządku dziennym 
. problem austriacki 

cymi do montowanej przez 
USA unii zachodnio - euro­
pejskiej . 

Jakie są plany imperiali­
stów wobec austriackiej 
"twierdzy alpejskiej"? Jak 
wynika z ich oświadczeń czy 
też głosów prasy, marZł\ oni 
o tym, by, gdy tylko zaist­
nieją po temu możliwości, 
włączyć Austrię zarówno do 
paktu atlantyckiego, jak i do 
unii zachodnio-europejskiej, 
a tym samym stworz)ić z niej 
najbardziej wysuniętą na 
w;chód bazę wypadową· 

ZSRR domagał się uznania 
rządu austriackiego. Lata 
póżniejsze były wypełnione 

nie kończącymi się rokcwa­
niami w sprawie austriac­
kiej . Dlaczego nie kończący 
mi się? Dlate.go, że mocar· 
stwom imperialist~'cznym 
wcale nie zalEŻalo na tym, 
by przywrócone zostało d') 
życia prawdziwie niEpodle-
głe państwo austril1ckie. 
Przedstawiciele mocarstw 
żachodnich ujmowali pro­
blem austriacki tylko z pun­
ktu widzenia możliwcści prze 
kształcenia Austrii w jedną 
ze swych baz wypadowych. 
W tym też celu niemalo do­
łożyli starań, by przewlekać 
rokowania i chwytali się każ­
dego pretek.;:tu, byleby tyl­
ko nie dopuścić do pokojo­
wego ure:::ulowania probiernI! 
austriackiego. 

~:lprawa spod owa 
kliione rezultaty. 

podżegaczy wojennych i jej nieuni­
(wg I\l'okodyla) 

Rys. Siemionow 

J ak do tego doszło, że w 
blisko 10 lat po zakończeniu 
działań wojennych mała, bo 
zaledwie paromilionowa Au­
stria jest nadal krajem oku­
powanym, że do, tej chwili 
nie został zawarty z nią trak 
tat państwowy? 
Odpowiedź na to pytanie 

udziela położenie Austrii i 
związane z tym polożenienl 
plany moc:u-stw imperialisty 
cznych. Ao.strla klinem wbi 

Jak widać z powyższego. 
amerykańscy awanturnicy 
wojenni i ich &przymierzen­
cy z Bonn mają konkretne i 
to nawet bardzo konkretne 
plany w stosunku do Au­
strii. Właśnie te plany spo­
wodowały, że dziś - na mle 
siąc przed 10 rocznicą zakoń 
czenia działań wojennych -
prcblern austriacki nadal 
jest nie rozwiązany, a naród 
aust.riacki żyje pod okupa­
cją. Innymi słowy, od 17 lat, 
to znaczy od chwiJl "An­
schlus~u". Austria wykreśl o 
na jest z listy niepodległych 
panstw europejskich . 

Rzecz jasna, źe t.en stan 
rzeczy winien jak na.iszyb­
ciej ulec zmianie. W tym też 
klerunku idą wszystkie wy-

ZSRR wysun<~l sZPl'eg no­
wych propozyc.ii, których 
podstawowe zasady brzmią' 
traktat państwowy z Austrią 
musi być tak pomyślany, by 
całkowicie zabezpieczył Au­
strię przed możliwością no­
wego "Anschlussu"; Au,tria 
nie powinna przys!.ępowaC:· 
do żadne.i koalicji wymierza 
nej przeciw' któremukolwiek 
z państw, jakie brał.\' uc{zial 
w sojuszu antyhitlerow-Druk: Rzesz. Zakł. Grat 8-6-2078 

Ze świata 
PARYZ. Kore"poooen.t a,eneil 

Fra.n~ Presooe donosi z Delhl.. 
że rząd hInduski odmÓwił ekspe­
dycji a : llerykal'lsklej zezwolenia 
n'a zbadanie okolic szazytu Ha~ 
vala. polożonego w Hlma\ajloh. 

• • 
NOWY JORK. 6 bm. doko.neno 

w Nowym Jorku dwóch 2luchw.­
łych ·rabllnków. 6 gangSlerów 
.lzbl'OJonych \V pistolety masa:y­
nowe zrabol,vato \v Chase Man" 
hattan Bank 35().000 dolarów w 
(!,,,t6wce. W tym "amym cou!lie 
:1 gangsterów ohl'a·bow81o ek'le<p 
jllbller"ki u!)ierając bituterl, 
wartoścl 100.000 dolarÓW. 

• • • 
PARYZ. Agen.cja Franc. Pree. 

se donos.\, że w mieście Tlbarka 
(Tunis» zm.iła najstal'SZca oby­
watelka Tuni su 130-let3\J.a 
Ais7.a Ben t SmalI. PoW6t>aw1/'a 
ona pl'2e9Zto 60 wnuków, 7: ktÓ­
rych większość m" już takt., 
wnukL • • • 

MOSKW A. Agencja TASS !tO­
nosi: 

Ja·k poda.le radio Ka.rót>z:!, M:~­
dy USA, AngU! I Turcji pl"l.eka. 
l.aly rządowl Afga,nlstan,u j~no­
bl''m1.1ące not.~' pl'ot""ta.cyjn. 
DI'zac1w demo,",str."Jl, kt6r& . od­
byta się w ubiegłym tygod·nlu 
PI'Z"t! gm""hern ambasady Pak!l~ 
stanu w K.·bulu (9t<JLloa Atcant­
Sba'IW) • .. . . 

DELHI. Jak podaje H'lndusk& 
Agencja Telegra!lcz·n. , e !)m. 
na.stąpiło w Ka.I·l'ze podplBa.nle 
lLkMdu eg-Lpsko - hlndus.l!Ilego. 
Uklad ten zawiera '1 aortylrul6w 
i prl€'Widuje że sto!Jl.ln.kJI m4ęcUy 
obu kl'alaml będą sl~ u;ltMdAły 
rui z"sadach pokoju I przyjdni. 
w,o;pÓlpl'acy gos'Pod",rc1.ej l lrulllU­
rałne.1. na zasad.z:le wZl!.jemonyeh 
kor'l.yścl. jTk tad we.ldZJie w 1yad. 
n:a.tychmla, t po jego raty!Utaoji 
przez o,ble strony. 

• • • 
RZYM. Dnia 8 bm. U t,If,." 

robotników l>r'l.effiyW ob~ 
nego. wlÓkienn.!.c<zego, humtCJlefO 
1 g6rn.\c?e-gQ. z.atrudn.1onyeh 'fi 
truście Mon'lecatlm1. prz_ło 
pracę na 24 god-zin:y. 

• • • 
PA.RYZ Z Brujae14 ~. 

Że w ooiu 6 klwletn-la IIIlIt bel­
gljSlct 2lIIwa~rd1lU 142 .łoIramt 
pl'7.ec:wko ' 2 \lJclady pal')'llk1. 
przewld\lJące remdlltaryuelę NI. 
mlec 7llłchodndch, Jeden _tor 
pow'!'t4'2ymal slę od 1fł>o8U. a , S, 
bylo nleobe=yeh ne po.ttedAoN.. 

• • • 
LONDYN. ])n,j" S hm. odbyte 

111., Jrolajne posied'Zenie ~ 
sJi rw:brojenJowej ONZ. PBe­
\V<'Id ni C7.y t delegat KMildy, John. 
IlOn. TermLn następnego poS. .. 
d>zenda wy-ml.aC2lOno n>ll • bm. 

• • • 
LONDYN. W ""w.rlek po po­

ludn:Lu odbyło sio: pós.!edozw. 
gahl..netu brytyjSlki,ego. Pr7.ewod­
nl«zyl po l'a2 plei'wlY./:y J'.dl'lJ, ,.~ 
ko nowy premIer. 

• • • 
BERLIN. Ag""';>ja ADN doruI8!. 

te w Nle-mcz,e-ch zschodnt<lh pne 
bywa obe<:n.le 3 07.ton:kÓw kom4ajd 
!lIpra,,/ zag.r~nlcZ'11vch Kongresu 
Sto nów Z.lednoczonych. 8 bm. 
zo!>tali ono! pnyjec\ przez kanc1.e­
rz-a bO:lSlklego Adenal1~I"8:. 

skim; Austria . nie powinna 
dopuścić do zakładania na 
swoim terytorium obcych 
baz wojskowych. W wypad~ 
ku zrealizowania tych wa­
runków, Związek' Radziecki 
uważa za możliwe wycofanie 
z Austrii wszystkich wojsk 
okupacyjnych czterech mo­
carstw. ZSRR zaproponował 
zwołanie konferencji czte­
rech dla omówienia proble. 
mu niemieckiego i austrIac­
kiego, a na życzenie rządu 

austriackiego zgodził się, by 
na konferencji czterech, 'l 

udziałem Austrii. problem 
austriacki omów iony zostal 
osobno. 

Propozycje jasne i rzeczo­
we. nacechowane troską o 
Sl.ybkie urEgulowanie pro": 
blemu aus triQckiego. Nic też 
d7.i\':nego, że zo , taly one z 
uznan i"'m przy jęte p"zez au­
striack'l opi:Jię publiczną. a 
ambasador Au<trii w Mos­
k\":e, Bischoff, stwierdzil 
wręcz, 7.e "strona radziecka 
dc>kcnała ważmgo kroku na 
przód". 

O ile w Austrii propozyc.ie 
radziecki e oraz zapowiedź 
wizy ty kanclerza Raaba w 
lVIoslcwie przyjęte zestały z 
radośc i li , o t Y l'.! w~'wolały 
one pcwa żny. i nie ukrywa­
ny niepokój 'N st,.,licach mo~ 
ca rs tw zachodnich. 

I oto znow u l ądu.iemy na 
Z3 f( aclnie:1iach stratr?;ii aUar. 
tyc',i E.i. To .ies: przyczyną. ŻP 
po d 7.i ś dzień All'; tr ia nie ma 
tr8ktatu pQństwowego, że 

politycy waszyngtonscy i 
bor.scy mysią z n iepokojem 
o podróży 'kanclerza Raaba 
do Moskwy, że - nie ulega 
to na.imnie.iszej ,wątpliwcści 
- niemało jeszcze dołożą sh 
rań. by nie dopuścić do szyb 
kiego uregulowania proble­
mu austriackiego. 

T. G. 
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